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„Dwieście piećdziesiąt" 


Mówmy bez osłonek. 

Jaki sens polifyczny zawiera 
się w pomyśle, by prezes Rady 
Ministrów dysponował 250 wier 
azami druku we wszystkich cza- 
sopisinach Polski? Sens może 
być tylko jeden: 

cała prasa stanie się (w zakre 

aie 250 wierszy, oczywiście) 

jakgdyhby organem zbiorowym 
amis Rayda 


Proszę sobie wyobrazić taką 
sytuację. Dany prezes Rady Mi- 
misirów przysyła uprzejmie do 
„Robotnika” 250 wierszy z nie- 
zwykle ostrą krylyką ideolo- 
gi i działalności Polskiej Partii 

jocjalistycznej. „Robotnik“ mu- 
si lo wydrukować „odnośnymi 
czcionkami”. Jednocześnie p. 
premier zaszczyci „Zielony Sztan 
dar' surową oceną prac Stronni- 
etwa Ludowego, a „Warszawski 
Dziennik Narodowy” — polemi. 
ką niemniej ostrą ze stanowis- 
kiem Stronnictwa Narodowego. 

Alba raptem otrzymamy wszy 

250-wierszowy — „komu. 
aikat', wzywający obywateli do 
skupienia się w szeregach Obo- 
m Zjednoczenia Narodowego... 

Czytelnicy stracą głowę... W 
jaki sposób zdołamy poinforma- 
wać każdego z osobna na dalekiej 
prowincji, że to jest akurat „Ko- 
wunikat urzędowy"? Powstanie 
almosfera jakiegoś swoistego sw. 
mowolnego zakłamania. Nie sa- 
dzę, by atmosfera tego rodzaju 
stanowiła dodatni czynnik wy- 
chowawczy. Wręcz odwrotnie, 
Sądzę, że byłby to stan rzeczy, 
demoralizujący opinię publiczną. 

BAJ 


w 

P. generała Siawoja - Składko 
wskiego nie podejrzewam o takie 
właśnie zamiary. Przypuszczam, 
że konsekwencje dekretu, a któ- 
rych piszę, nie przyszły mi w o- 
góle na myśl. Ale... nikt nie de- 
kretuje dla użytku jednego, ak- 
tualnego, premiera. Mogą przyjść 
inni premierzy. Według oświad- 
czenia p. min. Grabowskiego na 
npodwieczorku prasowym” w pią 
tek ubiegły w Prezydium Rady 
Ministrów premierzy będą mieli 
przed sobą możliwości nieograni. 
czone.. w granicach 250 wier- 
szy. 

Nie wiem, koga Polska Aka- 
demia Literalury powinnaby ob- 

arzyć wawrzynem za pomysł o 
„250-wierszowych komunika- 
łach urzędowych“. Ten „ktoś”| 
przestudiował w każdym - bądź 
razie wcale dokładnie epokę 
Trzeciego Cesarstwa Francji. Bo 
= dalibóg! — w samym pomyśle 
brakuje jednej rzeczy: brakuje 
oryginalności. 

Ówczesna francuska prasa opo 
Zycyjna (w latach sześćdziesią- 
tych stulecia ubiegłego) mosia. 

naprzykład, zamieszczać u 
brzmieniu dosłownym mowy 
Przedwyborcze kandydatów t 
zw. oficjalnych do Ciała Ustawo 

awczego. „Kandydaci oficjalni” 
pledi: godzinami. Ta woda za- 
ewala cale stronice pism opozy- 
cyjnych (Hr. de Morny był mniej 
„liberalny“, niż p. min. Grabow- 
ski: nie ograniczał sam siebie da 

O wierszy). Jak wyglądał 
tezullat? Ludzie się wściekali. 
Wściekali się i kpili. Dlalego też 


pewnego dzia, jak przypomnia-l 


łem wczoraj, dostojny brat przy 
rodni, cesarz Napoleon III, któ- 
ry nie lubił pozycyj śmiesznych, 
powiedział przez nos, ze złym 
wyrazem oczu: 

„Nie rób z tata — wariała". 

zę 

Mówmy bez osłonek. 

Projekt dekretu prasowego zo- 
stał już podpisany przez p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. 

Wielka szkoda, że pp. ministro 
wie nie przemyśleli sobie przed 


Kommikat chiński twierdzi, że 
bitwa o Kanton zbliża się stopnio. 
wo do punktu kulminacyjnego. 
Mordercze walki toczą się a 3—4 
km. od miasta, pod stacją Huan. 
sza. Chłńczycy, nie zważając na 
Znaczne straty, szturmują bez prze 
rwy pozycje japońskie. Artyleria 
chińska, skoncentrowana na tym 
odcinku w wielkiej iłości, Ostrzeli- 
wuje huraganowym Ogniem pozy- 
cje japońskie i miasta Kanion. 

Japończycy, jak dotąd, zmusze- 
ni byli da stopniowego cofania się 
Se miastu. Obecne |apończycy z 


Korespondenci wojenni pism 
francuskich, którzy znajdują się 
po stronie wojsk gen. Franco, do- 
noszą, że bitwa na rzece Segre, 
która trwa już 3-ci dzień osiąg- 
nęła swój punkt kulminacyjny. 

Należy zaznaczyć, że w dnu 
1-go listopada wojska republikań- 
skie rozpoczę?y na tym froncie o- 
fensywę, celem odciążenia frontu 
na prawym brzegu rzeki Ebro. — 
Wojskom rządowym udała się po- 
sunąć na odcinku 12 km. szeroko- 
ści i 3 km głębokości. 

Z chwilą, gdy wojska powstań- 
cze przeprowadziły natarcie na rz. 
Ebro, oddziały gen. Yague rozpo- 


Izba Gmin przystąpiia do głoso- 
wania nad wnioskiem Labour Par 
ty przeciw prześladowaniu mniej- 
sZości rasowych, religijnych i po- 


Przeciw dekretom min. Reynaud 


Związek kolejarzy francuskich 


czną akcję przeciwko ostatnim de 


EEEE GEN) 


na froncie Segro 


postanowi przedsęwziąć energi- | 


fym raz jeszcze jeden lej prawdy, 
którą sformułował kiedyś b. pre- 
zydent Francji, sam publicysta, 
człowiek bynajmniej nie radyka] 

my —,,Rajmund Poincaré: „| wizycie ministrów brytyjskich, 
e A E ee Rozmowy polityczne rozpoczną 
hezpieczeństwa w dniach trud-|się we czwartek rano, po czym po 
nych. przyjęciu, wydanym w pa!acu Eli- 
Eri skrępowana — bezpośre-! zejskim przez prezydenta Lebrun, 
pork Sa: kayes kontynuowane będą po po'ndniu. 
mknięta klapa bezpieczeństwa..." | Premier Chamberlain i minister Ha 
liiax będą poza tym podejmowa- 


M. NIEDZIAŁKOWSKI |ni także przez miasta Paryż. 


Uwaga kól politycznych Francji 


Szturm za szturmem 


przypuszczają oddzialy chińskie 


cy stracili ponad 4 tyslące zabi. wy. Wywiązała się walka z Oslo- 
tych i rannych. O natężeniu walk ną peciągu, przy czym Japończy- 
śwładczy Okoliczność, że Chińczy- | cy stracili 60 żojnierzy zabitych i 
cy wzięli do niewoli 2 tysiące jeń- | rannych. (ATE). 

ców, cyfra jeszcze nie spotykana) 
w tej wojnie. Ponadto na zdoby- 
tych pozycjach Chińczycy zdobyli 
okolo 200 karabinów maszyno. | 
wych, kilkanaście dzial i 6 
pocisków artyleryjskich. Do al 
czyków wciąż nap'ywają nowe | 


mz 


siki, które niezwłocznie  zosiają 
«ynie na linię frontu. 


.. 
a 


Prasa londyńska komentnje ob- 
szernie przemówienie premiera 
Chamberlaina w Izbie Gmin w 
sprawie em gracji żydowskiej. 
Dzienniki podkreślają usięp mo- 
wy premiera, stwierdzający, 4% 
jakkolwiek Rząd angielski jest »= 
żywiony dobrą wolą, to jednak w 
granicach Imperium nie ma wiele 
miejsca dla ewentualnej koloniza- 
si Żydow. 

„Times“ pisze, że premier Cham 
herlsin okazał bardzo wiele dobrej 
woli w sprawie żydowskiej; nie 
ulega jednak wątpliwości, że w 
Imperium nie ma dość terenów 
dla kolonizacji żydowskiej, która 
pozatem jest połączona a wielki- 
mi niekezpieczeństwami i ryzy- 
kiem. Zresztą bardzo mało krajów 
zamorskich nadaje się ze wzgłę- 
dów klimatycznych i innych jaka 
tereny osiedleńcze dla emigran- 
tów z Europy. 

Zdaniem dziennika ze wszyst- 
kich kolonii i dominiów brytyj- 
skich najbardziej nadawałaby się 
do mascwej emigracji Żydów Gu- 
j Fana brytyjska. 

.. 
” 

»Star“ donosi, że tworzone 
przez konferencję w Evian lon- 
dyńskie biura do zapraw uchodź- 
ców, którego dyreklorem jest desy 
gnowary przez prczydenia Roose- 
velia znany prawn*k amerykański 
dr. Rutlee, wystąpiło w ostatnich 
du'ach ze śmiałym planem rozwią 
zania zagadnienia uchodźców ży- 
dowskieh z Niemiec. 

Dr. Rublee zwrócił się do szere- 
gu państw z propozycją, aby ka- 
=de z n.ch udzieliło wstępu 25 
liya Zydów æ sława tterza tymcza 
sowych przybyszów 

Projekt wa jwb nie wenkel 
|nigdzie aprobaty: Wielka Bryta- 


częły w  nledzielę ofensywę na 
froncie Segre. W poniedziałek zo- 
stała zdobyta miejscowość Seros, 
położona w odległości 800 mtr. od 
Segre. Teren, który jeszcze pozo- 
staje w rękach wojsk rządowych 
stanowi pasmo A km długości i 
1% km głębokości. 

Pomimo niepogody walki 3 
froncie Segre trwają z wielką za- 
ziętością. 

è 

Komunikat hiszpańskiego " 
sterium obrony donosi, że wojska 
rządowe nie dopuściły nieprzyja- 
ciela do przedostania się na ob- 
szar Eslida, (PAT) 


| tycznych. Wniosek a zosłał 
przyjęty w giosowaniu przez pod-| 
niesienie rąk. 


|kretom rządowym, Plerwsze ma- 
nifestacje zapowiedziane zostały | 
i 26 listopada, (PAT.). 


Po oświadczeniu Chamberlaina 


A a a 


Nie wiele miejsca dla Żydów 


udzieli Impierium brytyjskie 


W przededniu rozmów francu- 


koncentruje się coraz bardziej naj sko - angielskich, prasa paryska 


starannie notuje giosy zagtanicz- 
ne. No!owane są przede wszyst- 
kim reakcje Londynu i Berlina. 
Korespondenci londyńscy szere- 
gu dzienników paryskich podają 
pogoski o możliwości wezwania 
do Berlina ambasadora niemiec- 
kiego na znak protestu przeciw sta 
nowisku opinii brytyjskiej w związ 
ku z polityką żydowską Niemiec. 
Prasa paryska nie wy!ącza, że 
jednym z giównych tematów roz- 
mów paryskich może być dozbro- 
jenie Francji i Anglii. Z tanu ka- 
mentarzy prasowych zdaje się wy 
nikać, że rozmowy paryskie win- 
ny raczej przynieść potwierdzenie 
dotychczasowych układów techni- 
cznych między Anglią I Francją, 
niż jakąś bliską i konkretną roz- 
budowę ukiadu monachijskiego. 
Jednym z zasadniczych iema- 
tów rozmów paryskich — zdaniem 
prasy — będzie również kwestia 


hiszpańska. 


nia, Francja, Szwajcaria, Dania, 
Norwegia, Holandia i Belgia od- 
rzuciły tę prapozycję. 

Ponadto binro do spraw nchodź 
ców zwróciło się, weńług „Slar*, 
do Rosji Sowieckiej, proponując, 
by wyznaczyła ona wielkie tereny 
dla masowej emigracji Żydów- 
uchodźców z Niemiec. Rosja So- 
wiecka jednak wogóle nie chciała 
ałyszeć o podobnym planie, ani 
też nie była gotowa udzielić cho- 
iażby tylko czasowego schronie- 
nia Żydom niemieckim. Brytyj- 
skie ministerium spraw wewnętrz 


W obliczu rozmów paryskich 


Wzmocnienie sojuszu Francji i Anglii 


Dzienniki paryskie potwjerdzają 
również, że w czasie rozmów mię 
dzy ministrami angielskimi i fran- 
cuskimi zostanie poruszona kwe- 
stia żydowska. Sen. Berenger, de- 
legat francuski do komite.u dla 
spraw uchodźców, odroczył swój 
wyjazd do Londynu na kilka dni, 
aby otrzymać nowe insirukcje, bę- 
dące wynikiem zasadniczego poro 
zumienia na ten temat między an- 


gielskimi i francuskimi mężami 
stanu. (PAT.). 
O AEO 


Robotnicy w walie 


600 robotników, zatrudnionych w 
fabryce chemicznej Kohimann'a w 
Routalz, okupowało zakłady, prote- 
stując przeciwko zwiększeniu ilości 
godzin pracy na zasadzie ostatnich 
dekretów. Zarząt fabryki wezwał 
policję, która w ciągu popołudnia si 
łą usunęła robotników z hał fabryca 
nych.  (PAT.). 


nych golowe jest pozwolić na 
przyjazd do Anglii dzieci | atar- 
ców. Ponadio może hyć doptsz- 
czena pewna ograniczona liczba 
młodzisży dla odbycia przeszko- 
lenia robotniczego, jeżeli zań cho- 
dzi o dorosłych, ta mogę oni przy 
byś do Anglii, o ile znajdują się 
w posiadenin dostatecznych kapi- 
tałów, z których mogliby żyć bez 
pracy, czyli — jęk zaznacza gaze- 
la — o ile mogą zainwestować o- 
kožo 3.000 frntów w W. Brytanii. 

(PAT.) 


Nowy Prezydent Turcji 


zwraca się 


Prezydent Republiki Ismet Inonu 
ogłosił następujące orędzie do naro. 
du tureckiego: Śmiertelne szczątki 
Ataturka złożone zostały na wlecz. 
ny zpocżynek rękoma jego ukocha- 
1440 narodu, dla którego służby po- 
seit on całe swe życia. 

340 główną troską było uczynie- 
m te społeczeństwa tureckiego, za- 
<ofanego na skutek złego kierownic. 
tes | złych koncepcyj, państwa 
<apókamanęń, jednego z najbardziej 
doskonałych i posiadającego naj- 


ćo narodu 


czystsze koncepcje ludzkości. Repu- 
blika świecka, narodawa, ludowa, rw 
wolucyjna | etatystyczna jest naj- 
cenniejszym dziełem Ataturka. Ml- 
lość i szacunek, jaki okazuje naród 
turecki drogiemu Ataturkowi, wyka 
zał calemu światu, dlaczego naród 
ten stanowi Źródło, które może wy- 
dać takiego syna, jak Ataturk. Bra- 
terskie współżycie narodów hyło naj 
+enmeiszym nieniem A44WWA. 
(PAT). 


Komunikat 


Wobec tego, że do niektórych organizacyj zwracają s'ę w spra- 
wach prasy partyjnej różni rzekami dziennii:arze, przeto tą drogą 
przesirzegamy nasze organczacie į zawadamiamy, że w sprawach 
prasy i wydawnictw pzrtyjnych uczydują jezynie wiadze k erowni- 
cze Partii Craz delegaci przez fe wiadze każdorazowo pisemnie tł 
pownżnieni. 

W sprawach prasowych należy zwracać się jedynie do C, K. W. 

SEKRETARIAT GENERALNY CEW, PPS. 


Mio bedzie prezydentem. Czechosłowacji 


Kandydatura Chvalkovsky'ego - upadła? 


Jak donosi z Pragi ATE, rozpo- | rę b. ministra Józefa Czerny'ego | gą być przelożone 44 tydzień nej misji, również niespodzianie o- 
W tych warunkach wydaje się pra| przyszły. 


częle narady polityków czeskich 
g politykami słowackimi w spra- 
wie pełnomocnictw dla prezyden- 
ła republiki, ustalenia kandydatu- 
fy | terminu wyborów prezydenta. 
staly pod znakiem nieporozumień 
„pomiędzy Czechami i Stowakami 

Wed'ug wiadomości z kół do- 
brze poinlormowanych, sprawa 
pe'nomocnicw upad'a, poniewa 
Słowacy zgadzają się na dysputo- 
wanie tej sprawy dopiero pa wy- 
borze prezydenta i utworzeniu ha 
wego Rządu. W sprawie wyborów 
prezydenta wylonijy się także tru- 
dności, gdyż Stowacy wysunęli żą 
danie, że albo prezydentem pań- 
stwa, albo premier Rządu central- 
nego must być S'owakiem. Za- 
chwia'a się także najpoważniejsza 
dotychczas a w ostatnich dniach 
jedyna kandydatura na prezyden- 
ta, jaką była kandydatura min 
spraw zagr. Chvalkovsky'ego 
fWysuwa się natomiast kandydatu 


wdopodobne, że wybory prezyden| 


S'owacy wysuwalą jako kandy- 


ta nie odbędą się wediug zapowie | data na premiera Rządu ceniralne 


dzi w tygodniu bieżącym, lecz mo| 


Przed 


narodami 


ga ks. Tiso. 


Sr. 2 


Bodengita:7 odl (el 


Gen. Bodenschatz, adiutant mar 
sza'ka Goeringa, który, jak to pi- 
szeny na I-ej stronie, niespodzia- 
nle przyleciał do Londynu w taj: 


puścił Londyn w poniedzła'ek, od- 
'atując z lotniska w Croydon. — 
(ATE). 


EEEE ZA CEZAR, 


Sprawa artodirów żydowskich 


Chamberlain złożył w Izbie 
Gmin oświadczenie w sprawie mię 
dzynarodewych wysiłków, mają: 
cych na celm ułatwienie dopuez- 
czenia i rozlokowania uchodźców 
żydowsk'ch w Anglii i Imperium 
brytyjskim. Od r. 1933 Anglia 
t zyjęła 11.000 uchodźców. Co się 
tyczy kolanii brytyjskich, to po- 


anglo-francuskimi 


Mowa będzie o sprawach francusko-włoskich 


Na 2 dni przed wizytą paryską 
premiera Chamberlaina i lorda 
Haiifaxa, która koncentruje na sa- 
bie uwagę kół politycznych Fran- 
cj”, prasa paryska zajmuje się te- 
matemi, jakie hędą pornszane w 
czasie wizyty | oczekuje na wyni- 
ki rozmów. 

Poglądy na wyniki te są w naj- 
wyższym slopnin rozbieżne. Poza 
jednym dziennikiem „Paria Mi- 


$vecda na Podkarpaciu 


PAT donosi x Husztn: Specjalny wy- 
ehunik P, A. T. który odjechał samo- 
chodem na Rni Podkarpackę, przepr- 
wadzając szereg rozmów z przedetawicie- 
lm: miejscowego społeczeństwa, miał 
możność usalenia zarówno sytnacji goe- 
podarczej i administracyjnej krajn. oraz 
maskojów. panujęcych wśród ludności. 

Najbardziej uderznjącym faktem Jest 
ebeonaśś na całym terytorium Rnsi zna- 
emrch addziałów wojska | żandarmerii, 
Jat słychać, skoncentrowana samego 
wojska około trzech dywizji. Obronneć 
wejska — puse dalej korespondent 
PAT — ma na celu nstychmisetowe prze- 
uimdziałonie przeciwko wystąpieniam 
me stromy ludności karpatoruskiej, wiród 
której panuje w dalszym ciqgu niezwy- 
keł wzburzenie, Przyznaje się powszech- 
Ble, ia północna i półnacno-wschadnia 
ezęść Rmi pozbawione swych nati 
mych ośradów gonpodsrczych, skazana 
jest na jak najgorsze warunki egzysten- 


sji, 
Elami ysesapaadana he smak 
eenh midea lio walkami mme 


możliwia rozszerzenie się czynnege opo: 


di“, który w depeszy w Londynie 
zapowiada prawdopodobne ogło- 


Įdo skutku jako dalsze z kolei spot- 
kanie pa letnich i jesiennych spot- 


cmko - niemieckiej, większość pra 
sy i szerokie koła polityczne są 
zdania, śr zagadnienie normaliza- 
cji stosonków z Niemcami będzie 
odgrywało tym razem mniejszą ro- 


lẹ w rozmowach francuska - an-| 


gielskich, a to ze względu na ost: 
tnie wydarzeniz, które utrudni: 
poważnie atmosferę pomiędzy 
Londynem a Berlinem. Szereg 
dzienn' ków wysuwa jako naczelne 


zagadnienie rozmów paryskich | r 


sprawę obrony militarnej obu im 
periów i uzgodnienie wpółprsey 


Przedmiotem rozmów zatem mu 
sì być kweslia. jakie środki nale. 
ży zastosować, aby utrzymać nepa 


angielski w swoim czasie przy- 
rzekł, iż uczyni wszystko, aby 
przyczynić się do uregulowania 
stosnaków między Francją a Wło 
chami 1 oświadcza, że zbliża się 
chwila, kiedy to przyrzeczenie an- 
gielskie powinno być przypomnia 
ne i wykonane. 

Korespondect rzymski „Le Jour 


kojenie polilyczne i spowodować | 
RZE Odo tCZAĆ OWE GMP RODE PIZA ZE | GC 
Enropy“ | w jakim porządku eo |szy ezlery zagadnienia, dominują- 
da kolejności należy te śradki za-' ee w stcsnnkach francusko - w'os- 


stosować. 
Z natury rzeczy ani sprawy nie- 


mieckie ani sprawy włoskie nie, 


będą mogły bvć pominięte w tych 

Z log'ki rzeczy he- 
ało, że będą musialy 
hyć poruszone dwa problematy. 


ru na erile lerytociam kraju. W okoli. | angielsko -[rancuskiej w tej dzie- które dom'nują w zagadnieniach 


rach, pofażowych wyżej. a przede wszy 
stkim na Werchowinie Półnacnej i Pół. 
notna - wschodniej pow:lenie zbrojna 
jakaby przybiera ua sile, slęgająe eoraz 
bardziej na Południe, Tendności powię. 
ksza brek dostaw ze Słowacj!, jok I prze- 
szkody uztury komnnikacyjnej. Wszeł- 
kie połączenie ze Śłowzeją | Czechami 
nčbywnją tię obeenie jedenie przy po 
mocy smachadów pa Jednej szosie a 
charakterze górskim Preszów — Tere 
czyn. Korespondent donasi też o wypad- 
karh odmowy poshrszeństwa wóród od- 
nuinłów wojskowych. 
3 
PAT donosi a Husztn, że Read karpa- 
torwki, w skład którego wchodzi ksiądz 
Wałeszyn, senator Beeryński i poret 


l | Rewaj aprowuje dzik władzę wyłącra'e 


nominalnie. W rzeczywistości. mimo. H 
smtanomia Rosi Podkarpackiej weszła 
jnż w życie niemal przed dwoma mie- 
siqrami, władza wykcnawcza snarzywa 


nada] w rękach czynników czeskich. 


dzinie, 

Na łamach „Information“ publi 
cysta de Brinon przewiduje nastę- 
pujący przebieg rormów: Ohec- 
ne spotkanie paryskie dochodzi 


|encopejskich. mianowicie zagad- 


nienie stosunków między Francją 
a Niemcami i stnermków między 
T-neją a Włochami. 

Publseysta przypomina, że Rząd 


Schuschnigg stanie przed sądem 


Dochodzenie przeciw aresztowa 
ńym wyższym urzędnikom bylega 
urzędu kanclerskiego w Aus'rii 
mlaio wykazać, że kanclerz Schu- 
schnigg na wlasna rękę wyzna- 
czył arcyksięciu Ottonowi rentę 
miesięczną w wysokości 20 tys. 
szylingów. 


Nie jest wykluczone, że sprawa 
ta spowoduje powo'anie Schusch- 
nigga przed sąd i w ten sposób 
przyśpieszy wytoczenie zapowie- 
dzianego już oddawna wielklego 
procesu przeciw b. kanclerzowi. 
(PAT). 


Stanowczy o0ór (hinczyków 


Ofensywa japońska na Czang- Cza napotyka od kilku dni na nie- 


kich: 1) sprawa hiszpańska, 2) 
zagadnienie Tunisu, przy czym 
Włochy zażądają prawdopodob. 
wie nowego nregolowania, które 
Ę porozumienie mig- 
m a Lavalem ze sty- 
domegejne się spec- 
jalnego słztntu dla Włochów. za- 
mieszkałych w Tanisie, a specjal- 
Sis uregulowania sprawy natural: 
zacji tych Włochów. 3) W spra- 
wie Suezu Włochy zamierzają za- 
żądać eałkowiłej reformy statntu 
kaasta, czy to za pomocą okniże- 
nia taryf przejazdawych przez ka. 
nal. czy też przez całkowite umię- 
dzymarodowienie rady administra- 
cvjnej kanału. 4) Zagadnienie 
Dżibuti Korespondent „Journal“ 
przytacza głosy dzienników włos. 
skich wskszujące na to, że Dżi- 
buti dotychczas hvła portem dla 
całej Ahisynii. Włochy będą zmu. 
szone prawdopodobnie zbudować 
* najbliższych latach własną li 
kolejowa dającą okręsam Erod. 
kowej Abisynii bezpośrednia kn. 
munikacię. W tych warunkach 
Dźiburi straci całe swoje zaple. 
e. (PAT). 


mimo, iż posiaduja one wiele swe- 
bodnych obszarów, nie zuwyze są 
przygotowane na natychmiastowe 
jęsie większej liczby nchadźe 
có Gubernator Tanganajki w 
udpowiedzi na apel Rządu wyra- 
ził zgodę na współpracę z tym, 
je przedslawiciele orzanizacyj, 
mających na celn rozmieszezenie 
nchadźeów, mogą przybyć, by zba- 
dać obszary, nsdające się do kolo 
uizacji. Odpowiedzi guhernatorów 
Północnej Rodezji i kraju Nyame 
wskazują. że rozmieszczenie nic» 
wielk:ej liczzby uchodźców byloby 
możliwe Co się tyczy Guiany Brys 
tyjskiej, to premier Chamberlain 
propannuje, by wspamniane orge- 
nizacje wysłały tam swych pezed- 
stawineli celem przeprowadzenia 
hadań. Rząd rozważa sprawę te 
dzielenia dość obszernego teryto- 
rium na bardzo dogodnych warun- 
karh Obszar ten wyniósłhy miar 
mum 10.000 mil kwadratowych. 

Co się tyczy Palestyny, to wedle 
powszechnej opinii ten mały kraj 
w żudnym wypadku nie może roze 
wirzać zagadnienia uchodźców ży. 
dowskich. Pominie wielkiej che- 
ci W. Brytanii i innych państw, 
nie-ienia pomocy w lej ciężkiej 
sytnacja, możliwości razwiąza 
tego zagsdnienia są ściśle ogrami- 
czóne. (PAT). 


Sir Samnel Honre, przemawia- 
jąc w mieru Rzedu w Izbie 
Gmin, zaznaczył: „Wszyscy patę- 
pia”ny bezmyślna zbradmię, której 
ofiara padł młody dyplomata nie- 
miecki w Paryżu, ale nie mote- 
my ukryć naszych nezná a powo- 
iłu ciernień. jakie spadły na nie 
winnych ludzi. Nie mogę się zgo- 
dzić z pogladem niektórych przed 
stawicieli Rządu niemieckiego, jae 
koby zajmowanie się tą sprawą 
była wirąran'em się do spraw we- 
wnetrznych Niemiec“, 

Mówiąc o pomocy dla uchodź- 
ców żydowskich wspomniał, ża 
można doprśció uchodźców y= 
dowskich z Niemiec do W. Bryta« 
ni ua pobyt czasowy r tym, że po 


ę|pewnym czasie wyemigrują, gdy 


znajdą odnowiednie tereny dle 
emigracji. Co się tyczy dzieci żye 
dowskich z Niemiec, ta Rząd bry: 
trjeki uważa za możliwe donme 
do kraju wielką ilość tych dzieci. 


Przeciw dekretom Reynaud 
Akda robotników 


zwykle gwaltowny opór Chińczyków. Marszalek Czang-Nal-Szek, 
który bawli ostatnio w Czang-Cza miał wydać rozkaz wojskom chiń 
skim powstrzymania za wszelką cenę ofensywy japońskiej. Giów- 
ne watki toczą się obecnie pod Pingkiang, w odległości 80 kim. na 


Komi et k lonizacji żydowskiej 


PAT. donosi o okupacji zak!a- 
dów Hutchinsona (Francja), De- 
legaci związku zawodowego chcie 
li wywiesić w warsztaiach ulotki, 
wysiępujące przeciwko dekretom 
Rządu, na co adminiastracja za- 
kladów nie zgodziła się. 

Wówczas delegacja robotników 
wdała się do dyrektora, żądając 
niestosowania dekretów,  zwla- 
szcza o czasie pracy. 


Wobec odmowy robotnicy oku- 
pawali zak!ady, organizując jedy- 
nie zebrania warsz'atowe. Admi- 
nistracja fabryki wezwała pomocy 
policji, kióra przybyła o godz. 13 
min. 45. Komisarz policji wezwa' 
robotników do opuszczenia fabry 
kl. O godz. 14 cata fabryka zosta- 
!a opróżniona. Strzeże jej obecnie 
policja. (PAT). 


Roosevelt wobec pogromów 


w Rzeszy 


Prezydent Roosevelt udał się na 
dwtulygodniowy odpoczynek do 
Warnspring, dokąd przybędzie 
również ambasador amerykański 
w Berlinie Wilson, który ma zdać 
«aport prezydentowi o ostatnich 


zajściach antyżydowskich w Niem 
czech. Prezyden. Roosevelt przy]- 
mie również kilku przewódców 
parlamen:arnych, z którymi omó- 
wł program najbliższych spraw 
parlamentu. (ATE). 


25 tys. uchodźców arabskich 2 Palestyny 


Wed'ug doniesień z Damaszku 
liczba uchodźców z Palestyny, 
którzy schronili się na terytorium 
Syrii i Lebanonu wynosi przeszla 
25.000. 

Pomimo 


zamknięcia granicy 


Po zgonie królowej Maud! 


Szczątki królowej 
Maud będą przez 
wystawione na widok  pubiiczny 
w kaplicy pa!acu Marlborough 
House. W pa'acu tym. który był 
rezydencją matki królowej Maud, 
królowej wdowy angielsk'ej Alek- 
aandry rezyduje obecnie królowa 
Mary. Zwioki królowej Maud bę- 
dą w środę dn. 23 b. m. wieczorem 
przewiezione do Portsmouth i u- 
mieszczone na pokladzie angiet- 
skiego krążownika pancernego, 
który odpłynie do Oslo. Prawdo- 


norweskiej 


przez angielskie wladze wajska- 
we, naplyw uchodźców palestyń- 
skich nie ustaje i przybrał tak wiel 
kie rozmiary, że Rząd syryjski bę- 
dzie musiał w najbliższym czasie 
zająć się tą sprawą. (ATE). 


podobnie będzie to krążownik 


w.orek i środę! pancerny „Royal Oak", który bę- 


dzle eskortowany przez 4-ry kon:r 
torpedowce, 

Angielska parę królewską bę- 
dzie reprezen owal jeden z braci 
króla Jerzego Vi książe Glouce- 
ster iub książe Keniu. [zba Gmin 
wyrazila kandolencję królawi Je- 
rzemu VI. Przemówienie ku czci 
zmariej wyglosil premier Cham- 
berlain, a wniosek o wyrażenie 
kondolencji został uchwalony je- 
dnomyślnie. (ATE). 


północo - wschód od Czang-Cza. 


(ATE). 


W aczekiwaniu rozmów francu- 
ska - brytyjskich. które będą mia- 
ły miejsce w najbliższej przyszło- 
ścl w Paryżu i w czasie których 
poruszony zostanie również pra- 
blem hiszpański, część prasy fran- 
cuskiej, sprzyjająca Hiszpanii rzą 
dowej, wzmacnia swą kampanię 
przeciwko przyznaniu praw strony 
wojującej rządowi w Burgos. 

Dzienniki te twierdzą, że uzna- 
nle Rządu gen. Franco byloby rów 
noznacznym z przyznaniem temu 
Rządowi prawa kontrolowania ka 
munikacji łączącej Francję z jej 
Imperium kolonialnym i że zwy- 
cięs'wo „narodowców* w Hisz- 


panii byłoby nową klęską dla Fran 
cji. (ATE). 


Min. del Vayo 


Min. Bonnet przyjął ministra 
spraw zagranicznych Rządu hisz- 
pańskiego del Vavo, który w 
związku z zapowiedzianą wizytą 
paryską angielskich _ ministrów, 
przedstawił mln. Bonnetowi ©pi- 
nie Rządu hiszpańskiego. Rozma- 
wa odbyla słę przy udzlałe amba 
sadora Rządu hiszpańskiego w 
Paryżu. 


Posiedzenie Rady Ministrów 


Dn 21 b. m. odbyła się pod prze |$ Manynui obszarami pańetwa. 


wodniciwem premiera gen. Słswo- 
ja Składkowskiega posiedzenie ra 
dy minietrów, na kiórym przyjęto 
szereg projektów dekretów Pre- 
zydenta R. P., apartych na art. 55 
ust. 2 ustawy konstytney jnej. 


(PATI 


Pan Prezydent R. P. przyjął 


M, in. przyjęto kilka projektów premiera S'awoja Skiadkowskiego 
dekretów. które umifikują sten |i ministra sprawiedliwości Witol- 
prawny na adzyskanych ziemiach | da Grabowskiego. (PAT). 


W poniedziałek o g. 10 rano do | skim na czele 1 przed'ożyia uchwa 
Prezyd um Rady Ministrów zgod: | ly powzięte na posiedzeniu Zarzą 


nie z uchwalą Zrządu Giównego 
Zw. Dziennikarzy Rz. Pol., zg % 
siła się delegacja z prez. Ścierzyń 


Kró! Be gów 
w Holandii 


W poniedziałek po  po'udniu 
przybył z wizytą do Amsterdamu 
belgijski król Leopold Hl-ci, powi- 
tany na dworcu przez królową 


du Gł. w dn. 20 b. m. 
Delegację przyjął, dyr. Lepecki 
w zastępstwie p. premiera, który 
przewodniczył na Radzie Mini- 
strów. 
i 


keat Jagat wii 
w Londynie 


Regent Jugosławii ks. Paweł z 


holenderską oraz ks. Bernarda. | malżonką ks. Olgą przybył da Lon 


(PAT). 


o: 


Utworzono w tych dniach spec- 
jalny komitet żydowski dla spraw 
kolonizacyjnych. W pierwszym 
rzędzie chodzi a pomoc ze strony 
Żydów w Polsce na rzecz zkcji o- 
siedleńczej Żydów w koloniach za. 


morskich. Na czele tego kamitetu 
w Palace stanął rabin prof. dr. 
Mojżesz Schorr. W ohecnej chwili 
prare komiletn znajdują się w sta 
dium organizacyjnym. 


Karczemne awantury 


W Warszawie miał stę odbyć 
na sali Tow. Hyglenicznego od. 
czyt sen. Fleszarowej. 

Przed samym rozpoczęciem od- 
czyłu na salę wdar'a się gromada 
licząca 50 ludzi, po części pija- 
nych, która wszczęta burdę | nie 
dopuściła do wyg!oszenia odczy- 
hu. 

Wśród awanturujących się roz- 


poznano pracowników Zarządu 
m. Warszawy. Zreszią okrzyki, 
które wznosili bojówkarze, nie ba 
dzi'y żadnych wątpliwości co do 
tego, czyimi wys'annikami byll bo 
jówkarze. 

Wysiępy rozbijaczy 1 spaśńb 
ich zachowania wywolały oburze 
nie zebranych, 


Inierwencja jest konieczna! 


Na terenie pow. grójeckiego 
znajduje się majątek Pniewy, wła- 
sność p. Tadeusza Halka. 

P. Halik przyjął do pracy sezo- 
nowców których kontraktawał na 
warunkach indywidualnych, niż- 
szych od przewidzianych umową 
zbinrową Pochodzą oni ze Stani- 
sławowa. 

W czwartek wieczorem owi ro- 
bomiey w liczbie 15 skończyli swą 


Pani min, Pirova 


Minister obrony narodowej 
związku po'udniowo - afrykań- 
skiego Pirow udał słę z prywat- 
ną wlzyią na Śląsk Opolski, gdzie 
zabawi do środy (PAT). 


Meteor 


Mieszkańcy Monachium, Frank- 
furtu i Karlsruhe obserwowali w 
niedzieę wieczorem rzadki widok 
spadającego metema, Mieszkańcy 
Frankfurtu odnieśli wrażenie, że 
meteor ten spadł w bezpośrednim 
sąsledztwie ich miasta, jednakże 
potwierdzenia tego jeszcze nie 0- 
trzymali. (ATE). 


pracę przy robotach polnych | pra 
cadawca chciał ich rozliczyć. Roe 
bolnicy odmówili jednak przyię: 
cia wobec zaofierewania im wyna. 
grodzeń ze znecznymi potrącenie 
mi 

Udało się p. Halikowi nakłonić 
śród 15 robotników do rze. 
się części pretensji. Pozo» 
stal: odmówił: zgody i pozostają 
4 dni bez życe i niemal bea dae 
chu nad gową — w starej, zrujna« 
wanej szopie. Władze adminietrae 
cyjne i inspekcja pracy nic w tej 
sprawie jakoś nie robią. A przes 
cież interwencja jest konieczna. 


Porozumianie 


(rf anni 1 RON 


Jak podaje Czeskle Biuro Prasa. 
we, pomiędzy Rzeszą a Czechosło 
wacją osiągnięte zostao porazu- 
mienie co do osła:ecznego ustale- 
nia granicy niemiecko - czeskosło- 
wacklej. 

Protokół tega porozumienia pod 
pisany zostal w ministerium spraw 
zagranicznych Rzeszy w Berlinie 
(PAT). 
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DERRET PRASOWY 


Już się ukazał. Wchodzi w życie z dn. 28 listopada 


„Dalemik Unta“ z dn. 22 Histopa- 
da przynos tekę dąkreln p. Prezy. 
denta Raeczypożpolitej 1 dn. 21 listo 
pida p. t: Prawa prasowe. 

Główne prmkty nowego prawa pra- 
sawego pezylaczamy w brzmienia do- 
ałownym. Wchodzi wno w życie, t m. 
szczytu obowięrywać u dn. 28 stopa. 
da r. b. Pominęliamy artykuły dekre- 
w, dotycząca epraw wtórnych, alho 
nie związane bezpośrednio 1 _ prasą. 
jaka taką (Np. artykuły, dotyczące 
wydawania kuiążek). 


ROZDZIAŁ 1. 
PRZEPISY OGÓLNE. 

Ari. 1. Granicą wolności prasy 
jest dobra powszechne... 

(3) Książką jest druk objętości 
najmniej 32 stron, nie będący cza- 
sopismem... 

ROZDZIAŁ I. 
Q DRUKACH. 

„.Art. 4. Na każdym druku po- 

winien być wskazany w języku 


REM 


następnym numerze czasopisma, 
w tym samym miejscu i takim sa- 
mym drukiem oraz pod równie wi 
docznym naglówkiem, co prosto-| sowych stosuje się powszechne 
wana wiadomość. przepisy karne, jeżeli niniejszy de- 
(2) Nie wolno zmieniać nadesla! kret nie stanowi inaczej. 
nego tekstu sprostowania ani osła (2] Przestępstwem prasowym 
biać jego znaczenia za pomocą jest bądź przesiępstwa  popeinia- 
nag'ówka, ani też dodawać uwag | ne w treści druku, bądź przestęp- 
w tym samym numerze. stwo porządkowe (art. 41—46). 
(3) Sprostowanie wydrukować| Art. 33 (1) Redaktor, nie uzna- 
należy w języku czasopisma. JE-| ny za sprawcę, podżegacza lub 
żeli sprosowanie nadesłana w je | pomocnika, odpowiada za dopusz 
zyku polskim, redaktor zarządzi j czenie przez nieoględność do ogia 
bezp'atne przetlumaczenie sprosio | szenia w czasopiśmie utworu, za- 
wania na język czasopisma i ZA- | wlerającega w treści znamiona 
mieści w druku wzmiankę, że spra przestępstwa, i podlega karze. 
słowanie podano w przeklądzie grzywny do 3.000 złotych, jeże- 
redakcyjnym. li treść czasopisma zawiera zna- 
Art. 2. (1) Redaktor ma prawo | miana wykroczenia, 
odmówić umieszczenia sprostowa-| aresztu da roku | grzywny bądź 
nła, madesłanego przez osobę lub tylko grzywny, jeżeli treżć czaso- 


Instytucję prywatną: d 1 A ka 
a) jeżell przekracza dwukrotną b Z zamana WYSIĘB: 


ablę.ość prostawanej wiadomości, 


ROZDZIAŁ Vil. 
PRZESTĘPSTWA PRASOWE. 
Art. 32. (1) Do przestępstw pra 


c) rozpowszechnia druk skonfi- 
skowany, zajęty lub pozbawiony 
debitu, alba czasopismo zawieszo- 
ne, 

podlega karze aresztu do 3.ch 
miesięcy i grzywny da 3.000 zło- 
tych bądź tylko grzywny do 3000 
złotych. 

(2) Sąd orzeka konfiskatę mu- 
ku. 


Art 42. (1] Redaktor, który wy- 
kroczył przeciwka przepisom art. 
27 — 29 o sprostowaniach, 

podlega karze grzywny do 2000 
ziotych. 

(2] Sąd orzeka, równocześnie z 
karą, obowiązek umieszczenia 
sprostowania w określonym ter- 
minie, 

(3) Ściganie odbywa się z oskar 
żenia prywatnego, jeżeli sprosto- 
wanie nadesłała osoba lub insty- 
tueja prywatna. 

(4) W razie n!eumieszczenia 


i 


ce pociągnąć za sobą konfiska- 
LI s d 
oenienia Si 


(2) Zajęcie druku na poczcie z ję postanowie- 
listu zamkniętego može nastąpić 
tylko na mocy postanowienia s3- 
du. W przypadkach nie cierpią- 
cych zwłoki prokurator oraz wła- 
dza administracji ogólnej mogą 
żądać wsirzymania wysyiki druku 
aż do czasu uzyskania postano- 
wienia sądu, nie dlużej jednak jak 
na trzy dni. 

(3) W sprawach, w których ści 
ganie odbywa się z oskarżenia pry 
watnego, zajęcie druku zarządzić 
może tylko sąd na wniosek oskar 
życiela, który wniesle zarazem akt 
oskarżenia. 

(4) Zajęcie druku zarządzić mo 
że tylko władza mlejscowa wlaś- 
ciwa (art. 51)... 

«Art. 54. Postanowienie sądu 
lub prokuratora oraz zarządzenie 
władzy administracji ogólnej, da- 


nia o n; 
dku zawłeszenia po 


stępowania — od dały wydania 


polskim zaklad i miejsce odbicia, 
wydawca i miejsce wydania. 

„.Art. 6. Druk wolna rozpow= 
ezechniać niezwiocznie po dostar- 
czeniu wiadzy administracyjnej e- 
gzemplarzy obowiązkowych... 

ROZDZIAŁ lIl. 
© ZAKŁADACH GRAFICZNYCH 
1 SKŁADACH DRUKÓW, 

Art. 10.(1) Zakład graficzny oraz 
skiad druków, przeznaczonych do 
rozpowszechniania, powinny mieć 
zarządzającega. 

(2) Zarządzającym może być 
tylko obywatel polskł, zamieszka- 
ły w Państwie, korzystający w 
pelni z praw cywllnych I obywa- 
teiskich, nie karany za zbrodnię, 
albo za występek z chęci zysku 
lub z innych niskich pobudek.. 

„Art 14, (1) Za uchybienia 
przy prowadzeniu zakładu graficz 
nego i skladu druków odpowie- 
dzialny jest zarządzający... 

ROZDZIAŁ IV. 
© CZASOPISMACH. 

„Art. 15, (1) Na każdym egzem 
plarza czasopisma należy wskazać, 
oprócz danych wymienionych w 
art. 4, numer kalejny czasopisma, 
datę l redaktora. 

(2) Jeżeli ustanowiono kilku re- 
daktorów, należy wskazać wszyst- 
kich oraz określić dział, którego 
każdy z nich jest redakiorem. 
Gdy dzia'u w ten sposób nle okre- 
alono albo gdy chodzi o obowiąz- 
ki, które nie są związane z okre- 
lonym działem, uważa się każde- 
go z redaktorów ża trwakiota c3- 
łego czasopisma. 

Art. 16. (1) Jako redaktora mo 
żna usianowić tylko tego, kio ma! 
prawo rozstrzygać o treści calego | 
czasopisma lub działu, który maj 
redagować. 

(2) Redaktorem może być tyfko 
Obywatel polski, zamieszkały w 
Państwie i korzystający z peni z 
praw cywilnych I obywa'elskich. 

(3) Nie może być redaktorem: 

a) prawocnie skazany za zbro- b ark 
dnię stanu albo za zbrodnię prze- |"Y lest umieścić w czasopiśmie ka 
ciw interesom Państwa, lub stosunj "unikat urzędowy, nadeslany na 
kom międzynarodowym, albo też| podstawie każdorazowego zarzą- 
za zbrodnię przeciwko bezpieczeń | dzenia Prezesa Rady Ministrów. 
stwu Państwa; (2] Komunikat umieścić należy 

b) prawomocnie skazany zalw najbliższym numerze czasopis* 
zbrodnię albo za występek z chę-| TO w miejscu i czcionkami, prze-| 
cl zysku lub z Innych niskich po- | znaczonymi w danym piśmie dla 
budek, a to w ciągu 5 lat od od-| ważnych wiadomości. 
clerplenia kary; (3) Nie wolno zmieniać nadesia 

c) skazany trzykro!nie prawo- | Tego tekstu ani uwagami umiesz- 
mocnymi wyrokami za zbradnię| CZonymi w tym samym numerze 
lub występek, popeinione w treścij pomniejszać znaczenia komunika- 
Uruku w okresie os'atnich 3 lat, aj tl 
to w ciągu 5 lat od odcierpienia| (4) Komunikat do jednego nu- 
kary; meru czasopisma nie może prze- 

d) redaktor czasopisma zawie- | kraczać 250 wierszy druku, licząc 
szonego, a to w okresie zawiesze- 6 słów za wiersz. 
nia czasopisma, nie diużej jednak (5) Komunikat wydrukować na- 
niż w ciągu 2 lat... leży w języku czasoplema. Jeżeli 

ROZDZIAŁ VI. komunikat nadeslano w języku 
O SPROSTOWANIACH, KOMU-| polskim, redaktor zarządzi bez- 
NIKATACH | OGŁOSZENIACH | platne przetłumaczenia komunika 
URZĘDOWYCH. tu na język czasopisma i zamieści 

„Art. 27. (1) Redak or obowią-|w druku wzmłankę, że komunikat 
sany jest umłeścić bezp!atnie w| podang w przekładzie redakcyj- 
czasopiśmie nadestane przez Insty | nym. 
tucję lub osobę zalnieresowaną| Art. 31. (1) Redaktor obowłąza 
sprostowanie rzeczowe wiadamo- | ny jest um'eścić w czasopiśmie za 
ści podanej w czasopiśmie. zwykłą opłatą, we wskazanym 

(2) Sprostowanie winno być| miejscu, w najbliższym lub następ 
sporządzone w języku polskim lub; nym numerze, nadesłany mu da o- 
w języku cząsopisma. głoszenia przez urząd luh władzę 

(3) Na żądanie zalnteresowane-| państwową akt urzędowy, 
go należy wydać min potwierdze-| (2) Nie należy się oplata za ©- 
mie a otrzymaniu sprasiowania. | głoszenie wyroku w czasopiśmie, 

Art. 28 (1) Sprostowanie u- 
mieścić należy w najbliższym lub; utwór. 


a nadsylający nle ułści należności| 
za część przekraczającą te rozmia 
ry, przyjmując za podstawę nale- 
żności normalną op:atę za og'osze 
nia w danym czasopiśmie; 

b) jeżeli zawiera treść karalną; 

c) jeżeli forma sprostowania ej 
braża dabre nbyczaje; 

d) jeżeli omawia sprawy, k'ó- 
rych prostowana władomość nie 
poruszaia; 

e) leżel! nie Jest sporządzone w 
języku polskim lub w Języka cza- 
sopisma; 

f) jeżeli prostuje wiadomość 
stwierdzoną zarządzeniem władzy 
lub orzeczeniem sądu; 

g) jeżeli pochodzi ad asaby ści- 
ganej listami gończymi; 

h) jeżeli nadestano je po upły- 
wle 3 miesięcy od chwili ukazania 
się w druku prostowanej wiado- 
mości; 

1) jeżeli nie jest podpisane przez 
asobę lub instytucję, której prosto 
wana wiadomość dotyczy; 

j) Jeżeli czasopismo raz już u- 
mleścilo sprostowanie danej wia- 
damości, nadesłane przez tę samą 
asobę lub instytucję. 

(2) Odmawiając umieszczenia 
sprostowania, redaktor obowiąza” 
ny jest zawiadomić nadsylającego 
a odmowie i jej przyczynach. Za- 
wiadomienie powinno nastąpić w 
ciągu 48 godzin od chwili otrzy- 
mania sprostowania, jeżeli chodzi 
|a czasopismo ukazujące się co- 
dzłennie, a w ciągu 3 dnl — jeśli 
į chodzi a inne czasopisma. Gdy od 
mowa opiera się na przyczynach, 
określonych pod lit b), e) lub dl, 
należy nadto wskazać ustępy, któ 
re nie nadają się do umieszczenia. 

(3] Redaktor nie może odmówić 
um:eszczenia sprostowania ani żą 
dać nowych zmian, jeżeli sprosto- 
wanie zmieniona zgodnie ze wska 
zówkami zawarlyni w zawlago- 
mieniu. 

Art. 30. (1) Redaktor obowiąza- 


| 


aresztu do 3 lat i grzywny bądź 
tylko grzywny, jeżeli treść czasopi 
sma zawiera znamiona zbrodni. 

Art. 34. (1) Wydawca, zarzą- 
dzający zakladem graficznym, z2- 
rządzający składem druków oraz 
każda inna osoba rozpowszechnia 
jąca druk podlegają karom, okre- 
ślonym w art. 33, za dopuszczen'e 
przez nleoględność do ukazania 
się druku nie będącego czasopis- 
mem, a zawierającego w treści zna 
miana przestępstwa, jeżeli nie zo- 
stali uznani za sprawców, podże- 
gaczy lub pomocników. 

(2] Nie podlega karze za nieo- 
ględność: 

a] wydawca — jeżell autor zna- 
ny jest sądowi i może być przed 
sąd stawiony; 

b) zarządzający zakładem grafi 
cznym — jeżeli znany jest sądowi 
1 może być przed sąd stawiony a- 
utor lub wydawca; 

c] zarządzający składem dru- 
ków — jeżeli na druku wskazany 
jest zakład, w którym druk odbl- 
to, chybaby  rozpowszechniający 
wiedział luh na podstawie towa- 
rzyszących okoliczności mógł prze 
wiedzieć, że oznaczenie zakładu 
jest nlezgodne z rzeczywistością... 

Art. 36 (1) Za zbrodnie I wy- 
siępki, popełnione w treścj druku, 
sąd, obok kary, pozbawienia wol- 
ności przepisanej w ustawie, wy” | 
mierza grzywnę od 200 zlotych... | 

Art, 37 (1) W razle skazania za 
zniewagę w treści druku, sąd mo- 
że przyznać pokrzywdzonemu na 
Jego wnlosek nawiązkę w wysoka 
ści 10.000 zł. z powodu wyrzą- 
dzonej szkody moralnej. 

(2) Przyznanie nawiązki nie słoi 
na przeszkodzie dochodzeniu dał 
szych szkód w drodze cywitnej. 

Art. 38. (1) Jeżeli treść druku za 
wierą znamlona przestępstwa, sąd; 
orzeka jako karę dadatkową, kon 
fiskatę druku... 


(2) W razie popełnienia przestę 


pstwa porządkowego, sąd orzeka; 
konfiskatę druku tylko wtedy, je- | 
Żelł przepis szczególny tak slano- 
i 

(3) Z konfiskata sąd może połą 
czyć zniszczenie plyt | orm, służą 
cych do sporządzenia druku, 

Art 39. (1) Jeżeli treść czasopi 
sma zawiera znamiona zbrodni 
lub szczególnej wagi występku, 
ściganego z urzędu, sąd może na 
wniosek prokuraiora orzec zawie- 
szenie czasopisma na czas od 6 
mieslęcy do 5 lat lub na zawsze,: 
gdy z wielokrotnych konfiskat wy 
nika, że dalsze jego wydawanie 
zagrażałoby porządkowi publicz- 
nemu. 

(3) Orzeczenie sądu I instancji, 
zarządzające zawieszenie czasopi- 
sma, jest natychmiast wykonalne. 

Art. 40. Kto przyjmuje korzyść 
majątkową lub osobistą za zanie- 
chanie ogioszenia w druku wia-j 
domości lub utworu bądź jego) 
części, albo korzyści takiej żąda 
lub jej obietnicę przyjmuje, podle- 
ga karze więzienia do lat 2 | grzy- 
wny albo aresztu da lat 2 į grzy- 
wny- 

Art. 41 (1) Kto: 

a) czyni przedruki skonfiskowa- 
nego lub zajętego druku, w częś- 
ciach, które spowodowały konfis- 
katę lub zajęcie; 

b) wydaje czasopismo przez sąd 


w którym odbity był przestępny | zawieszone albo nieznacznie tyl-|jęcie druku, jeżeli zachodzi prze- 


ko różniące się od zawieszonego; ! 


sprastowania w terminie, nakaza- | życzące zajęcia, powinny określać 
nym wyroklem, redaktor podlega | ustępy druku, zawierające treść 
karze grzywny od 500 złotych da | przestępną. tudzież powołać prze- 
3.000 ziotych. Sąd orzeka równo-  pisy ustawy karnej, które zostały 
cześnie z karą, konfiskatę każde- | naruszone, a jeżeli zajęcia dokona 
go numeru czasopisma, który U-! no z powodu przestępstwa porząd 
każe się po terminie, określonym kowego — wskazać obowiązek, — 


w wyroku do og!oszenia, aż do. 
czasu umieszczenia sprostowania. | 

(3) Zaskarżenie wyroku nie. 
wstrzymuje jego wykonania co do, 
obowiązku umieszczenia sprosto- ; 
wania oraz ca do konfiskaty w 
myśl usł. (4). 

Art 43. (1) Redaktor, który wy 
kroczył przeciwko przepisam art. 
30, 31 o komunikatach lub ogło- 
szeniach urzędowych, 

podlega karze aresztu do 3 mle 
sięcy i grzywny do 3.000 złotych. 

(2) Przepisy art 42 ust. (2), 


(4) i (5) stosuje się tu odpowied- 


nio z tą zamianą, że karę przewi- 
dzianą w ust. (4) stanowi Areszt 
do 6 mies'ęcy i grzywna od 500 
do 5.000 ziotych, obowiązek zaś 
umieszczenia komunikatu ł konfi- 
skatę w razie jego nieumieszcze- 
nia orzeka sąd tylka na wniosek 
oskarżyciela. 

(3) Czasopismo, wydane z prze 
kroczeniem przepisów art. 30, mo 
że być skonfiskowane, 

Art. 47. (1) Nie można wszcząć 
postępowania karnego z powodu 
przestępstwa prasowego, popeł- 
nłonego w treści druku, jeżell u- 
plynął rok od czasu, kiedy zaczęto 
druk rozpowszechniać, 

(2] Nie móżna wszcząć postępo 
wania karnego z powodu przestęp 
stwa prasowego porządkowego, 
KOMOROWSKI ROB. 22.11 
jeżeli uptynęto 6 miesięcy ad chwl 
li jego popełnienia. 

ROZDZIAŁ VIII. 

O POSTĘPOWANIU W SPRA- 
WACH O PRZESTĘPSTWA 
PRASOWE. 

Art. 48. Do postępowania w 
sprawach © przestępstwa prasowe 
stosuje się powszechne przepisy 
postępowania karnego, jeżeli ni- 
niejszy dekret nie stanowi Inaczej. 

Art. 49, (1) Orzecznictwa w spra 
wach o przestępstwa prasowe na- 
leży do wyłącznej właściwości są- 
dów. 

(2] Sprawy o przestępstwa pra 
sowe porządkowe (art. 4t — 48) 
rezpoznałe sąd grodzki. 

(3) Sprawy o przestępstwa pra- 
sowe, popełnione w treści druku, 
rozpoznaje sąd okręgowy,  ieżell 
z macy przepisu szczególnego nie 
należą do sądu wyższego... 

-Art 52 (1) Powiatowa wła- 
dza administracji ogólnej, proku- 
tater araz sąd zarządzić mogą za 


stępstwo ścigane z urzędu i mogą 


którego nie dopelniono. 

Art. 55. (1! Postanowlenie lub 
zarządzen e, dotyczące zajęcia, do- 
ręcza się bez zwłoki wydawcy 1 
zarządzającemu zakładem graiicz 
nym, a gdy chodzi a czasopismo 
— nadto redaktorowi... 

Art, 57. Władza administracji 
ogólnej obowiązana jest w clągu 
24 godzm od dokonania zajęcia 
doręczyć prokuratorowi właściwe. 
go sądu okręgowego, zarządzenie, 
dotyczące zajęcia, wraz z dwoma 
egzemplarzami zajętego druku. 

Art. 58. (1) Na zarządzenie wła- 
dzy administracji ogólnej lub po- 
słanowienie prokuratora, dotyczą” 
ce zajęcia, służy interesowanemu 
zażalenie. 

(2) Zażalenie wnosi się do wła- 
dzy, która dokonała zajęcia, w ter 
minie zawitym siedmiodniowym. 

(3) Jeżeli władza, której złożono 
zażalenie, uzna je za zasadne, to 
sama uchyla swe zarządzenie lub 
postanowienie i zwalnia druk spod 
zajęcia, a w przeciwnym razle — 
przesyła zażalenie wraz z aktami 
do właściwego sądu okręgowego 
w ciągu 48 godzin od jego wpły- 
nięc!a. 

H) Sąd okręgowy rozpoznaje za 
żalenie w clągu 14 dni od jega 
wpłynięcia, na posiedzeniu nieja- 
wnym. 

Art. 59. (1] W ciągu 14 dni od 
uprawomocnienia się postanowle- 
nia lub zarządzenia o zajęcie dru- 
ku, prokurator obowiązany Jest 
bądź wnieść do sądu akt oskarże- 
nia, bądź z'ożyć wniosek o wszczę 
cie śledztwa, bądź też wszcząć da 
chodzenie. 

(2) Zajęcie druku maże trwać w 
toku dochodzenia najwyżej 2 mie- 
siące Na uzasadn'ony wniosek 
sąd może przed!użyć zajęcie jesz- 
cze najwyżej o miesiąc. 

(3) Zajęcie druku może trwać w 
toku śledztwa, łącznie z dochodze 


postanowienia o zawieszeniu. 

Art. 65. (I) Wniosek o orzecze* 
nie konfiskaty zajętego druku roz- 
strzyga sąd okręgowy na posle- 
dzeniu niejawnym. 

(2) Osoby, uprawnione do żąda- 
nia odszkodowania w razie uchy- 
lenia zajęcia, zawiadamia się © 
terminie posiedzenia, jeżell znane 
są sądowi i wiadome jest ich miej 
sce zamieszkania. Osoby te mogą 
brać udział w posiedzeniu oraz 
mają prawa strony. 

(3] Na postanowienie sądu słu- 
ży zażalenie. 

(4) Postanowienie orzekające 
konfiskatę wywiesza się w sądzie, 

15] Jeżeli osoba interesawana 
nie była wezwana na posiedzenia 
i nie brała w nim udzialu, naten= 
czas wnieść może zażalenie w ter« 
minie  zawitym  czternastadnio* 
wym od daty wywieszenia posta« 
nowienia w sądzie. 

Art. 66. (1) Sad orzeka w 080- 
bnym postępowaniu zawieszenie 
czasopisma słosownie da art. 38 
ust. (1), Jeżeli zachodzą warunki 
określone w tym przepisie, a po- 
stępowanie przeciwka sprawcy za 
wieszona, alba je umorzono wsktie 
tek śmierci, przedawnienia lub ine 
nel okoliczności wyłączającej ści- 
ganie. 


ROZDZIAŁ X. 
UPADEK ZAJĘCIA I ODSZKODO. 

WANIE ZA ZAJĘCIE DRUKU. 

Art 67. Zajęcie druku wstaje I 
nie może być ponownie zarzą“ 
dzone: 

] jeżeli postanowienie luh zarzą. 
dzenie o zajeciu zosłała cofnięte 
| fart. 58 ust, (3); 

b) jeżeli sąd uchyli zajęcie: 

c) łeżeli prokurator nie przed- 
sięweźmie w przepisanym termi- 
ine czynności. określonvch w art, 
59 ust. (1) lub w ari. 64: 

dl jeżeli un'vną terminy, okre 
| ślone w art 5R ust. (4) oraz w art. 
_ 59 ust. f2) lub (3); 

e) jeżeli sąd orzeknie prawamoa 
"enie niedopuszczalność konflekaty 

druku. 

Art. 68, (1! Jeżell zajęcie ustało, 
"a nle toczy się postępowanie, w 


niem, najwyżej 6 mies'ęcy. Sąd którym można orzec konfiskatę, 
może przed'użyć zajęcie na czas albo jeżeli sąd prawomocnie 
określony tylko wtedy, gdy zacho-' orzekł niedoptszczalność  konfis- 
dzi konieczność dokonania czyn-! katy druku, natenczas poszkoda- 
ności śledczych za gran'ca. albo wanv może żadać odszkodowania 
gdy ze względu na szczególne nko od Skarbu Państwa w wysokości 
liczności sprawy uzna, że śledztwa ' rzeczywiście poniesionych kosztów 
w terminie sześc'omiesięcznym nie! wydania zaiętych egzemplarzy 
można było ukończyć. druku, iednak nie powvżej ich hur 

Art. 61. (1) Jeżeli sądowi znani towej ceny Snrzedażnej... 
są autor, wydawca, redaktor, za- ROZDZIAŁ XI. 
rzadzalący zakładem grafcznym I 
składem druków, lub osoby ma- de EU 
iątkowa odpowiedzialne za oskar 

Art. 69. Czyanaści, przekazane 


żonego, oraz wladome jest ich 

mieisce zam'eszkania, zawiadamia, niniejszym dekretem powiatowym 

się o rozprawie w sprawie o prze władzom administracji ogólnej, 

stepstwo prasowe, onrócz stron, Spełniaja na obszarze m. Et. War 
szawy Komisarz Rządu, a na ob- 


ponadto także te osoby. 

ROZDZIAŁ IX. szarze powiatów miejskich — sta- 
POSTĘPOWANIE rostowie grodzcy... 
PRZEDMIOTOWE, Art. 71. Sprawy o przestęnstwa 

Art. 63. Sąd orzeka w osobnym prasowe, wszczęte przed dniem 
wejścia w życie nialejszego dekre- 


posiępowan'u konfiskatę druku, 
gdy treść druku zawiera znamio- tu, tocza się do końca wdeług prze 
pisów dotychczasowych... 


na przestępstwa, a postepowanie 

przeciwka sprawcy zostało urlo-| Prezydent Rzeczypospofiteł: 

rzone lub zawieszone. L Mościaki: 
Art 64. fl] Prokurator obowłą-| Prezes Rady Ministrów 1 Min} 

zany jest w ciągu miesiąca wystą- ster Spraw Wewnętrznych: 

pić do sądu z wnioskiem o orze- S'awój Składkowski, 

Sprawledliwości: 


czenie konfiskaty. 
(2) Termin ten liczy się: W. Grabowski, 


| Minister 


Samorząd i demokracia 
Uzdrawianie dzielnic robotniczych 


Rozwarstwienie się społeczne lu- 
dności miejskiej ma swój odpo- 
wiednik w rozczłonkowaniu się te- 
rytorialnym miasta, w jego ukla- 
dzie przestrzenno - dzielnicowym. 
Wyzysk i upośledzenie klasy robo! 
miczej, jej bezrobocie i nędza zna 
dują swój architektoniczny i urba- 
nistyczny wyraz w upośledzeniu, 
szpetocie i morderczym prymiiywie 
kuitur.Inym i zdrowotnym tych 
dzielnic przedm eścia, gdzie gnie- 
żdzi się większość ludności robo- 
tniczej. 

Bierzemy dane powszechnego 
spisu statysty:znego z 1931 r. do- 
tyczące Warszawy. 


Odsetek ludności w mieszkaniach 
jednoizbowych 
Odsetek mieszkań z ustępami 
Odsetek mieszkań z kanalizacją i 
wodo:1ągiem 
Odsetek mieszkań z elektryczno- 
ścią 
Odseiek mieszkań z gazem 
Odsetek powierzchni jezdni zabru- 
kowanej kostką lub asial.em 
Średnia roczna liczba zgonów na 
1000 mieszkańców: 
ogółem 
ra gruźlicę 


Wyciągamy wnioski. Wszędzie 
zadziwiająca prawidłowość. Wszę 
dz.e kontrast uderzcjący. Odsetek 
ludności w mieszkaniach jednoizba 
wych dwa lub trzy razy większy 
odsetek mieszkań z ustępami — 
sześć lub dziesięć razy mniejszy, 
z kanalizacją i wodociągiem — 
trzynaście iub dwadzieścia sześc 
razy mniejszy; z elektrycznością 
prawie dwa razy mniejszy, z gazem 
= dziesięć lub dwadzieścia rezy 
mniejszy; śmiertelność ogólna i na 
grużlicę dwu lub trzykrotnie wyż 
sza — taki jest stosunek dzielnie 
robotniczych do dzielnie burżuazy| 
nych, taka jest przepaść dzieląca 
dwa obszary tego samego miasta. 
A trzeha pamiętać, że kantrasty 
liczb są tu o tyle słuszowane, że w 
pięciu dzielnicach z największym 
odsetkiem burżuazji m:eszkają 
również robotnicy i to w odsetku 
wcale pokaźnym, ba wahającym 
się od 33 do 43% ogó!u ludności. 

Liczby cytowane mówią o 1931 
r. Od tego czasu zmieniło się cos 
nie coś, Ostatnie lata to okres 
przyśpieszonej ucieszki ze śródmie 
ácia warstw enonomicznie uprzyw, 
lejowanych. Śródmieście ciężka cho 
ra na sklerozę swych arteryi komu 
mikacyjnych, zduszane i ogluszone 
natłokiem pojazdów i ludzi, zatru- 
te gazami spalanej benzyny, po- 
zbawione przewiewu, słońca I zie 
leni, wyludnia się, wyrzuca ze 
swych przestarzałych kamienic co- 
raz większe fale uchodźców, którzy 
ną przedmieściach szukają nowo 
czesnych, komfortem wypełnionych 
siedzib. Burżuacja i arystokracja 
urzędniczą potrzebuje nowych tere 
nów budowlanych, nowych dziel- 
nie mieszkalnych. Interesuje się 
więc coraz bardziej przedm e- 
ściem. Równo!egie z tym procesem 
wzrasta też zain'eresowanie Zarzą 
du Miejskiego problematyką przed 
mieść, 

Gmina ze swymi inwestycjami. 
robotami publicznymi i instalacja- 
mi wkracza na przedmieścia ale w 
pirewszej mierze tam, gdzie po- 
wsłają już lub są planowane no- 


Wybieramy pięć dzielnic — ko- 
misariatów p. p., w których odse- 
tek burżuazji w stosunku do ogólu 
ludności jest największy komisą- 
riat XII — Ratuszowy: IV — Mu- 
ranów; X — Ordynacka; VIH — 
f Grzybowska}. 

Wybieramy pięć dzielnic, w któ- 
rych ludność robotnicza stanowi 
miż 70% ogółu ludności. 


więcej 
(Koło, Wola, Ochota, Tzrgówek, 
»ródno). 


Zestawiamy teraz ze sobą dwa 
biegunowo adm:enne w swej struk 
turze spotecznej obszary stolicy, 
zestawiamy dwle Warszawy: bu- 
rżuazyjną i robotniczą. 


W B dzielnicach W 5 dzielnicach 
burżuszyjnych robotniczych 


ad 17% do 24% od 34% do 77,5% 
ad 50% do 55% od 0,5% da 9% 
ad 80% do 92% od 3% da 7% 


od 86% da 96% od 32% do 51% 
od 53% do 70% od 2% do 7% 


ad 43% do 84% od 0% do 16% 


od 6 do 7 odl4 do22 
od l,l do 1,6 od 2,3 do 33 


woczesne osiedla burżuazji i ary- 
stokracji urzędniczej, gdzie pry- 
watny kapital buduje iub ma za- 
miar budować nowe dzielnice me- 
szkalne dla warstw ekonomicznie 
uprzywilejowanych. Najsilniejszy 


Listy z Frangi 


rakter opiniadawczego sejmu Syn 
dykatów: ustala stanowisko pod- 
stawowych komórek lokalnych 
organizacji — syndykatów — wa 
bec sprawozdania Zarządu cen- 
tralnego, taktyki ogólnej i zasa- 


dnak władz CGT, porosu 
to uprawnienie Krajowej Radzie, ' 
złożonej z sekretarzy Federacyj 
Zawodowych ((Centralnych Związ | 
ków) i Unii Departamentalnych | 
{Rad Zawodowych}. 

W dyskusji generalnej domino- 
walo zagadnienie obrony pokoju. 


zajęli przedstawiciele 
anarchizującego Serret i Mathe 
wypow'adając się za najdatej idą 
cymi oiłarami i ustępstwami dla 
un'knięcią najwię':szego zła, la- 
kim jest wojna dla ludzkości, a dla 
klasy robotniczej w szczególności. 
Na 25000 będacych do dysnozycii 
delegatów g'osów rezolucja Ser-| 
feta uzyskała TE. 

Większość 16.784 głosów uzy- 
skała rezolucja centrum, patrono- 
wanego przez tow. Jouhanx, któ- 
ry sk'onił delegatów komunizują- 


tekstem. 


Rezolucła stwierdza w myśl tra 
dycji CGT, iż wojna nłe rozwiąże 
żadnego zagadnienia międzynaro- 


Gómicy domagają sie 


wypbłąceria św atecznej gratyfikzcji 


Załogi kopalń węgla uchwalają 
na zgromadzeniach żądanie wypła 
cenia robotnikom w górnictwie 
świąfecznej gratyfikacji, grożąc w 
razie nieuwzględnienia tego żąda- 
nia strajkami. 

Wobec możliwości wybuchu 
otwartego konfikiu w razie prze- 


R 


] 
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wlekania 
załatwienia gratyf.kacyj, zwrocil| 
się Centralny Związek Górników 
do Związku Pracodawców Górni- 
czych w Katowicach i Rady Zjaz.' 
du Przemystowców Górniczych w 
Sosnowcu a zwolanie wspólrej 
konferencji celem ostatecznego za 
łatwienia tej sprawy. 

Jednocześnie zwrócił się Central 
ny Związek Górników do Związ- 


rową w górnictwie śląskim, aby 
ze swajej strony wywarły rów- 
nież nacisk na Związek Pracodaw 
ców w kierunku przyspieszenia 
załatwienia sprawy gratyfikacji; 
świątecznej jednolicie dla wszyst 
kich przedsiębiorstw górniczych. 


Jak zaznaczyliśmy w poprze-| dowego, podkreśla 
dnim liście, Kongres CGT ma cha | 


dniczego kierunku, nie wybiera je, 


Skrajne stanawisko w tej sprawie | 
kierunku, 


cych do opowiedzenia się za tym | 


ków, które podpisaty umowę zbio | 


strumień inwestycyj miejskich piy- 
nie więc nie na Targówek, Bród- 
no, Koło czy Wolę lecz do takich 
dzielnic przedmieścia, jak Moko- 
tów, Marymont, Saska Kępa. Miej 
scami jednak zainteresowania Za- 
rządu Miejskiego idą dalej niż bez 
pośrednie interesy miejskiego osa- 
dnictwa burżuazji i dygnitarzy. To 
poprostu piekące potrzeby stolicy 
jako w.elkiego węzia komunikacy, 
nego zmuszają do uporządkowana 
giuwnych arieryj wyjotowych mia- 
sła. A ponieważ ar.erie te biegną 
równiez przez przedmieścia robot- 
nicze, więc i one zyskują okazyjnie. 
Pozalym kontrasty pomiędzy dz.€i 
nicami robota.czymi a resz:ą mia- 
sta staly się tak jaskrawe i cy- 
niczne, że trzeba było przynaj- 
mniej drobną kwotą |Inwesitycyj 
wodociągowo - kanalizacyjnych i 
rigulacyjno - komunikacyjnych za 
znaczyć symbolicznie, że jest ter 
dencja do zmiany na lepsze. 

W rezultacie prezydent Starzyn- 
ski mimo komisarycznego pocho- 
dzenia swego okazał się tym pre- 
zydentem, który w porównaniu ze 
swymi poprzednikami zrobił naj- 
więcej dla przedmieść Warszawy 
i musnął swymi inwesty:jami na- 
wet dzie'nice wyłączr e robotnicze. 
1 to widocznie upoważnia prezyden 
ta Starzyńskiego do tego, że uwa- 
ża, iż jego polityka inwestycyj- 
na miała charakter demokratycz- 
ny, ścinała „przerosty" nędzy i 
śmierclenośnego updłledzenia dziel 
nie robotniczych. 

Pominiemy rzeczy znane. Nie bę 
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dziemy wykazywać, że Inwestycje 
miejskie w dzielnicach robotni- 
czych były kropią w morzu w po- 
równan.u z potrzebami tych dziel- 
nic i w porównaniu z tymi kapita- 
łami, które inwesiowa” Zarząd 
w śródmieściu i nowych 
ach mieszkaniowych burżu 
Chodzi nam o co innego. Cho 
dzi o to, że być przyjacieem i 
szczodtym nawet dobrodziejem 
ic robotn.czy:h to nie zawsze 
jeszcze byc przyjacielem lu 
dności robolniczej, być przyjacie- 
tem mieszkańców 1ej dzze!nicy, któ 
rą poddaje się dobzoczynnym za- 
biegom chirurgii urbanistycznej. 

Wyobrażmy sobie w ramach 0- 
beznego ustroju spelecznego prze- 
bieg 1 skutki jakiejś większej akcji 
zm.erzającej do uzdrowienia i u- 
porządkowania zaniedbanej do- 
tychczas dzielnicy nędzy robotni- 
czej. Oto na plac boju idą zastępy 
maszyn, inżynierów, urbanistów, 
arch'tektów, robotników. Idą zwy- 
cięsko na szturmowaną dzielnicę 
przewody e'eltryczne, rury wado- 
ciągowe. k-naly. Ila nowe linie ko 
munikacyjne, kostka pokrywa jezd 
nle, trawa kieikuje na zieleńzach 
szesokie chodniki wyciągają się 
wzd'uż wszystkich ulic, wyprosto- 
wują się i PE ą ulice, drze- 
wa zasadzone zietenieją, część na! 
bardziej p'ugawych ruder u'ega 
zburzeniu, reszta pod naciskiem 
wiadz podciąga się do minimal- 
nych wymogów higieny i schiud- 
q1ości, 

Dzielnica cała odmładza się, na- 


(CGT) 


jednak że 
„wzrost imperializmu i faszyzmu 
wzmaga  niebezpieczeństwa woj- 


ny, grożąc zgubą wolności | odo- 


sobn'eniem Francji“. Rezolucja wię 
kszości wypowiada się za zorga- 
nizowaniem międzynarodowej kon 
ferencji wszystkich $ wyjątku 
państw dla omówienia zagadnień, 
surowców, wymiany, rozbrojenia. 
Konferencję winien _ poprzedzić 
zjazd Międzynarodówki Zawodo- 
wej, która uzgodni stonawiska ca 
łej klasy robotniczej. 


Przedstawiciele nieprzejednanej 
stare] gwardii syndykalitycznej z 
tow. tow. Delmas'em, Vigne'm i 
Dumoulins'em na czele zgłosił od- 
rębną wrok tits — nie od- 


į Dezajae = istocie od tekstu wiek- 


mnia misa Da zamaniie- 
stowana nieufności wabec — po. 
dejrzanego ich zdaniem — pacy- 
fizmu, ulerziace! wp'ywom kemu- 


jnizmu cześci delegatów. którum 


| amiorzy rezolucj zarzucali w dvs- 
kusjł n'erozważną awanturn'cznść 
Rezolucja tej grupy uzyskała 6500 
głosów. 

Komuniścl. iak zaznaczyliśmy— 
wycofall swoja rerolucię, głosu”=e 
za rernlucią centrowa tow. Vi- 
vier - Merle. 

Podobnemu układowi sił dało 
wyraz p'osewanie 7a reralncią w 
sprawie niezależności syndykal- 
nej. 

Iw tym wvnadku nrzes”'ą re- 
zolucia <centrowa tow. Viver- 
Merle (16582 gl), reretycia tow. 
Detmas‘a uzvskała 7221 gł, tow. 
Seret'a — 121 m, Pawstrzvmu:q- 
cych s'e od głosów — 1780. 

Rezolucia centrum bardzo kate- 


przez Dyrekcję Kopalń | porycznie głosi niezależność syn- 


dvkalizmu, od kapitalistów. rzą- 
dów. nartvi politvczn"ch. sekt fi- 
„lozofcznvch i reľgijnych*, za- 
strzera sę przed wprowadzeniem 
na teren zwia”ków zawodowych 
hase! us'alanvch nazewnątrz orga 
ni-zci zawodowej”, 

Komun'ści p'osowal za tvm 
stanowis"iem. Oby... szczerze 1... 
z dobradz'eisiwem konsekwencil 

lednomvślnie nrzecwystawił ste 
tongres dekrełam m'nistra Papi 
Renard. uchwalsi"e na dz'eń 2A 
fistornada manifestację protestacy* 
ną w całym kra't ka 


W trzec'm ME obrad udziela 
na głosu delegatom bratnich orga 


nizacji. Przemówili kolejno: tow. 
Em. Freud, delegat Komisii Centr. 
Zw. Zaw. Polski, tow. Schevenels 
— w imieniu Międzynarodówki 
oraz ruchu zawodowego Wielkiej 
Brytanii, Belgii, Holandii, Szwaj- 
caril, tow. Lindberg — w imieniu 
organizacyj skandynawskich, wre 
szce tow. Vega — imieniu cen- 
trali Hiszpanii. 

Delegat polski, oklaskiwany bar 
dza serdecznie, wyg!osił przemó- 
wiene następujące: 

„Zorganizawani klasowa robotni 
ey polscy śledzą z największym 
zainteresowaniem Wasze obrady 
nietylko z racji rosnącego wpływu 
potęgi CGT na bleg spraw we 
Francji, a przeto i na wypadki w 
całej Europie. 

Przyglądając się — zdaleks — 
działalności CGT zdajemy sobie 
sprawę z ogromu Waszego wysił 
ku twórczego. Raduiemy się z ca. 
łego serca z Waszych osięgnięf, 
które jednocześnie stanowią nle- 
ocenianą zdobycz proletariatu 
wszystkich krajów. 

Wasze wyniki dodają ducha In- 
nym ludom, przyczyniają się Šo 
odrodzenia sił klasy robotniczej w 
Innych krajach. 

Rozumiemy dobrze, że twórcza 
praca, realizowanie wielkiego pro 
gramu pociąga za sobą wiele nie- 
bezmieczeństw | ryzyka. 

Czyż mam jednak dodać, że Wa 
sze doświadczenia — jeśli nawet 
wyrażają się czasem przejściowy. 
mi niepowodzeniami I trudnościa- 
mi — służę również ł nam, jako 
wskazówka najlenszef drogi dla 
osiągnięcia naszych celów. 

Jest zresztą w działalności Ga. 
neralnej Konfederacji Pracy je- 
dna fziedzina, która nan dotyczy 
beznośrednio. 

Mam na myśli przeszło atuty- 
sięczną masę zorganizowanych w 
szeregach Federacji Górniczej | w 
innych Syndykatach robotników 
Polskleh, emigrantów z naszego 
krain. 

W chwil, kiedy kapttalizm roz- 
wija i kultywuje barbarzyńską 
nienawiść pomiędzy narodami. ro% 
hotnicy Francji zmaleźł wspólny 
jezyk z tymi. których sprowadza. 
na z zesranicy, wspólne stanowi- 
sko onarte na solidarności, wyni- 
kaincej z wspólnych interesów ł 
celów. 

Nie usihuiąc w natmniefszej mie 
rze wynaradawiać Polaków, 


biera rumieńców, śmieje się słoń- 
cem i zielenią, napawa dumą i ra- 
dością. Dzielnica cieszy nasze oko, 
ale dotychczasowi mieszkańcy 
dzielnicy nie śmieją się, nie radu- 
ja, nie szczycą się dumą i wdzięcz- 
nością dla gminy, lecz po prostu 
klną i wynoszą się precz. Ota wo- 
dociąg, elektryczność, gaz, kanali- 
zacja, wkraczając da m.eszkań ro- 
bo: ych, wypędzają z nich ro- 
botnik:, bo każą mu pzacić więk- 
sze komorne, ba właściciele do- 
mów każą sobie dodatkowo płacić 
większy haracz, nie znajdujący po 
krycia w niezmienionym budżecie 
robotniczym. Szybka i dogodna ka 
munikacja, zieleń i ład w dzieini- 
cy, poprawa warunków zdrowot- 
nych wszystko to winduje ceny na 
mieszkania, wszystko to eksmituje 
dotychczasowych mieszkańców. — 
Przychodzi kzpitał prywatny, bu- 
rzy rudery, buduje nowe, współ- 
czesne bloki mieszkaniowe, ale 
mieszkańcy dawnych ruder nie bę- 
dą mieszkać już w tych promien- 
nych blokach nowej dzielnicy. Nę 
dza nie gime lecz ucieka i osiedla 
się na dalszych peryieriach, tworzy 
nowe Targówki, Bródna czy Pel- 
cowłzny. Ucieka robotnik przed 
słońcem, zie!enią i ładem, przed €- 
lektrycznością, wodociągiem i ga- 
zem, ucieka, bo biczem który go 5 
dzi jest zwyżkujące komorne, 

nowej. uzdrowionej dzielnicy ŚR 
staną zrmożniejsi, którzy wytrzy- 
mają wzrost wartości mieszkań, 
wzrost podalków miejskich prze- 
rzucanych na lokatora. Przyjdą też 
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nując ich przywiązanie do kraju 
ojczystego. Generalna Konfedeca- 
cja Pracy potrafiła — dzięki sy- 
stematycznej obronie  interezów 
imigrantów — dokonać wielkiego 
1 b śm maya ich 
przyjactółmi Fraef. 

brew nasom szowinizmu ret 
Sedep „Przepędzić obcych" — 
CGT wypełniła obowiązek solidar- 
ności międzynarodowej f — nie. 
wątpliwie — właśnie Konfederacja 
najleplej w tym wypadku służyla 
interesom Francji. 

życzę Wam jaknajlepszych wy- 
ników Waszych obrad dla dobra 
ruchu francuskiego i calego ruchu 
międzynarodowego”. 

= 
Nazaiutrz pa kongresie zehrzla 
alẹ „Rada Narodowa", która do- 
konała wyboru wladz Konfede-, 
racji. 

Wybrano lednog'ośnie na s'a- 
nowisko Sekretarza Generalnega 
tow. Teona Jouhaux, na skarbnika 
tow. Dunonl'a, na Sekrearzy tow. 
low. Belin, Botherau, Bouyer ire 
daktor „Peuple'aj, Buisson, Frac- 
kon i Racamond. 

Poza dwu ostatnimi wszyscy 
sekretarze są dawnymi syndykali- 
stami CGT z czasów przed rozt1- 

Nan'es, w listopadzie 1938. 
mowych. ED. 


nowi lokatorzy ze zwiększoną zdoł 
nością płatniczą. Przyjdą nowe 
warstwy spoieczne, a dla starych 
mieszkańców gdzieś na innym miej 
scu wyrośnie nowa dzielnica jaski 
niowego życia. 

Czy można jednak zapobiec te- 
mu? Czy można uzdrowić dzielnicę 
roboiniczą, nie wyrzucając z niej 
dotychczasowych mieszkańców? — 
Można. Ale uzdrawiając dzielnicę 
trzeba jednocześnie dać wszystkim 
jej mieszkańcom albo pracę i zwię 
wwszony zarobek, który pozwoli pla 
cić zwięxszone komorne I należno- 
ści za korzystanie z urządzeń uży- 
teczności publicznej, albo też dać 
znaczne ulgi w korzystaniu ze 
świadczeń przedsiębiorstw miej- 
skich i tanie, spotecznie wybudowa 
ne mieszkania, wyzwalające robot 
nika z pajęczych sieci kamieniczni 
ka i właściciela rudery. 

Peina likwidacja bezrobocla, 
zwiększenie zarobków robotni= 
czych, dostosowanie opłat zą 
świadczenia przedsiębiorstw uży= 
teczności publicznej do zdolności 
platniczej poszczególnych warstw 
społecznych, masowe, społeczne 
budownictwo tanich mieszkań ra- 
bo:niczych przez spółdzielnie m:e- 
szkaniowe lub instytucje publicz= 
ne zaopalrzone w tani i dlugoter- 
minowy kredyt — oto niezbędne 
warunki rzeczywistego tuzdrowie- 
nia dzie!nic robotniczych współcze 
snego miasta. 

Prezydent Starzyński w głośnej 
swego czasu polemice z p. Jaro- 
szyńskim wypowiedzia1 się prze- 
clwko udziałowi gmlny miejskie] w 
finansowaniu i popierzniu społecz! 
nego budownictwa mieszkanlowe=' 
go. Zarząd komisaryczny na wła- 
sną rękę nie podjął też żadnych pa 
ważniejszych prób anl starań w, 
kierunku zmniejszenia bezrobocia, 
O uigowym dla ludności robotni=; 
czej zróżniczkowaniu opłat ta! 
świadczenia przedsiębiorstw mief=i 
skich Zarząd Miejski również nla‘ 
chcial słyszeć. Niechże więc pre- 
zydent Starzyński nie dziwi się i 
nie ma żalu do robotników, jeśli 
oni nie rozumieją „demokratyczne= 
go charakieru* owych drobnych 
zresztą wypadków inwestycyjnych 
gminy na przedmieścia robotnicze. 

Chcąc nieść kulturę w jakiejkol- 
wiek formie na obszary zamieszka 
łe przez klasę robotniczą, trzeba 
tę kulturę świrdczyć albo hezpłat- 
nie albo zwiększyść udzia? robotní 
ków w dochodzie społecznym. W 
każdym Innym wypadku kultura 
będzie pędzić robotnika przed so- 
bą, będzie go gonić po coraz dal- 
szych peryferiach m'asta a on bẹ- 
dzie musiał uciekać do coraz dal- 
szych nor i spelunek nędzy. 
HENRYK KORA. 


* 


Marii Skłodowskiei-Curie 


W dnin, w którym kwiat cały Święci 
czlerdziestolecie odkrycia rade i pa- 
mięć tych, którzy dai go ludzkości, To- 
warzystwg Instylotu Radowego im. Ma- 
rii Skłodowekiej-Curie ma obowiązek 
przypomnieć polskiemn apolerzeństwu 
pewne fakty, 

Instyint Radowy został powołany do 
życia przez Marię Skłodowską-Curie w 
toka 1921, giy po raa pierwszy po woj- 
nie odwiedzała wyzwoloną Ojczyznę. 

Wyrzekła wiedy pamiętne slowa: 
„Moim najgorętiszym życzeniem jest 
powstanie Instytutu Radowego w War- 
szawie”. 

Dzięki popsreu Rzędn i czego apo- 
łeczeń:iwa, Czięki cennej opiece Pana 
Prczydema Raeczypospoliłej, życzenie 
le wosisło spełnione. Instytut powsiał. 
Nosi wielkie imię, którego man być 

Nie wolno mu obażać poza. 
= cya mon nmpełniać swe braki 
| wkohmdal sk Potrzeby jego tą je- 
== ima. 

Hcić radu przeznaczonego na lecze- 
Mie jest niedostateczna. 

Pracownia Fizyki Premłeniotwórczej 
ma go zaledwie paręset miligramów, ca 


nie Jest wystarczająca do większych 
prac badawczych. 

Ność aparatów KHómigena jet takie 
zbyt mała. 

Ogromny napływ pacjentów wymaga 
rozbndowy Szpilala i  powlęltetenie 
wszystkich irodków leczniczych Po- 
trzeb: le są pilne | muszą być zaspo- 
kojsne. jeśli Instytot ma należycie apeł- 
niaź swą pażyteczną działalność. 

Na (ronianie Instytntu widnieja na- 
ja: „Marii SzłodowskiejCnrie w hob 
dzis”. 

Niech każdy w miary możności po 
atara się o lo, aby hałd teu hy? godnym 
Marii Skłodowskiej-Curie, 

Kento P. K. O. „Towarzystwa Insty 
unn Radowego im. Marii Skłodowskiej 
Cnrie* — jest 9.235. 

Za Komitet 
Towarzystwa lmstytotn Radowego 
im. Mari Skłodowskiej - Curie 
DMU 
Prof. Dr. R. Nitsch. 


Za sekretarza: 
Dr. B, Dłuska. 


w Płocku 


ST. 


Dwudziestolecie Niepodległości 


Punttualnie o g. 12,15 ruszył w | mówieniu tow. M. Niedziałkowskiel nia z okresu zaboru rosyjskiego 
go kółko sceniczne naszych m?%o-| Publiczność nagrodziła wykonaw- 


niedzielę ubiegłą z przed lokalu 
P.P.S. przy ul. Grodzkiej olbrzy- 
mi pochód, nie ustępujący co da 
liczebności uczestników pachodom 
Pierwszo-Majowym. Na przedzie 
idzie oddział A. S. w pełnym umun 
durowaniu. Za nim sztandar OKR. 
Płockiego, pamiętsjący lata zabo- 
ru i okupacji, Ealej członkowie 
G.K.R. tow. M. Niedziałkowski, 
przedstawiciel C.K.W. I długoletni 
poseł okręgu płocklego w Sejmach 
ńemokratycznych, delegaci organi- 
zacyj P.P.S. z Borowiczek i z Biel 
ska. Orkiestra. Imponująca liczeb- 
nością grupa kobiet z tow. St. Jaś- 
klewiczową. Las sztandarów i 
karne szeregi. 

Na Placu Kanonicznym — tłu- 
my na chodnikach. Mężczyźni ob- 
nażaią glowy. Ani jednego wra- 
giego okrzyku. Powaga i skupie- 
nie. 


Czoło pochodn zbliża się ku pły-| cem Ii 


ele, poświęconej pamięci Niezna- 
nego Żołnierza. Pada komenda 
do A. S.: „baczność! w prawo 
patrzi". Poachylają się sztandary. 
Orkiestra gra „Czerwonego“. Woj 
skowi salutują pochylone przed 
p'ytą sztandary... 


i 

Pochód doszcdł do cmentarza, 
do muru, pod którym spoczywają 
nasi towarzysze, polegli bądż roz- 
strzelani w czasach niewoli i cl, 
kiirzy. jak Zygmunt Pekrul, padli 
na pos'eruiiku, zmożeni chorobą, 
w Polsce jnż Niepodległej. 

Mówił tow. Wincenty Kępczyń- 
LB 

„W dwudziestą rocznicę akłada 
my hołd pamięci poległych $è 
świętą sprawę Wolności., lubu- 
jemy ich cieniam, że nie damy 
zepchnąć polskiej klany sisin 
tmj na drugie miejsca w Polsce 
Niepodlegiej.-” 

Mówi tow. Mieczysław Niedzial- 
kowski: 

„W dwndziestę rocznicę przy- 
mńtśmy tu przede wszyntkim. U. 
miemy patrzeć w przyszłość. Ale 
mmiemy tak samo patrzeć w prze- 
mzłość, a której wyrośliśmy. My 
mię naszej przeszlości wstydzić nie 
potrzebujemy.“ 

Orkiestra gra „Czerwony Szłan 
dar". Zarzz po nim rozlegają alę 
uroczyste dźwięki marsza żałob- 
nego: 

„Wasza miejsca już zajął 

nowy zastęp walczących, 

gotowych na walkę f zgon. 

Żegnajcia o, bracia, 

ba mial ma 

rycerską przeszliście drogę..." 

ar 

Wieczorem w zapełnione] da 
ostatniego miejsca sali teatru od- 
byla slą Akademia. Po krótkim, 
„patrzącym w przyszłość”, prze- 


STARYM DWORZE 


Z angielskiego przełożyła 
B. KOPELÓWNA 


W 
183) 


— Jeżeli kiedykolwiek zmieni pani zdanie, proszę 


mi dać znać. 
Skinęła głową. 


— Dobrze — ale nie sądzę, aby się to mogło stać, 


panie Józiu 


— Przypuśćmy jednak, że się stanie. W takim ra- 
zie niech pani zatelefonuje do mnie o każdej porze 
dnia lub nocy. Jeżeli już wyjadę, proszę zadepeszo- 
wać. Przybiegnę pędem, Dewidzenia, 


— Dowidzenia, panie Józiu. 


Qdwrócił się raptownie 1 skierował ku domowi. 
Janka podeszła da muru i stanęła, spoglądając w dół, 
na rzekę, Jej srebrzysty kolor zszarzał. 

W tyle rozległ się zgrzył kół, sunących pa żwirze. 
danka spojrzała poza mebie. Przed frontcwymi 
drzwiami zatrzymał się samochód ze stacji Wałsing- 
ford, a z samochodu wysiadł sir Buckstone Abbott, 


ROZDZIAŁ XXII. 


dych towarzyszek 
odegrało doskonale sztukę „Pola- 


kożercy”, przedstawiającą zdarze-| cle ogromne wrażenie. 


i towarzyszy| ców burzą serdecznych oklasków. 


Obchód wywołał w całym mieś- 
L. 


Wiadomości z całej Polski 


DZIECKO 
W KOTLE Z WRZĄCYM 
TŁUSZCZEM. 
4_letni syn Dmytra i Bronisławy 
Łunyszynów w Drohobyczu, bawił 
słę dziecinną taczką na podwórzu 
obok warsztatu masarskiego. W 
pewnej chwili, cofając się taczka- 
mi, wpadł do stojącega na podwó- 


Nadużycia w pow. pszczyńskim 


Prokurator Sądu Okręgowego 
w Katowicach wdrożył dachadze- 
nia w sprawie kryminalnej afery, 
wykryłaej na terenie powiztu 
pazezyńskiego. Od dłużazega już 
czasu krążyły wśród mieszkańców 
Łędzin wieści o dziejących się w 
gminie nadużyciach, w których 
miał partycypować zarówno ze- 
rząd, jak i rada gminna. Zarządza 
na w związkn z tymi wersjami lu 
strżeja przez Wydział Pawiatowy 
w Pszczynie doprowadziła z koñ- 

pca do wykrycia olhrzym'ch 
nadużyć. Stwierdzono mianowicie, 
że księgowość gminy nie oddaje 
prawdziwega obrazu, wielka ilość 
kwitiw dowodowych i rachunków 
jest sfałszowana. Podobny stan 
faktyczny netalano i w gminnym 
Komitecie Fumdnazn Pracy, gdzie 
również popełniono wiefkie nadu- 
życia. Jak dalej uetalono, w na- 
dmżyciach tych uczestniczyli za- 


równo urzędnicy gminy z naczeł- 
mikiem i sekretarzem na czele, 
jak i radni tej miejscowości. Pa 
długotrwałym badaniu stwierdzo- 
no, że przypuszczalna suma doko- 
uanych sprzeniewierzeń sięga 80 
— 100.000 zł., z czega akolo 20.000 
przypada na szkodę Funduszu 
Pracy, reszta zaś na szkodę gmi- 
ny. Po tych prowizorycznie uste- 
lonych wynikach lnetrator Wy- 
działu Powiatowego skierował 
sprawę do Sądu w Pzzczynie, na 
którego polecenie aresztowana na 
czelnkka gminy Lędziny, Pawła 
Spyrę, rolnika i właściciela miej- 
soo ej cegielni z Lędzin (Mysło- 
wicka 37) orez sekretarza gminy, 
Klemensa Miskę. 

Dałsze dochodzenia prowadzo- 
ne jmż przea prokuratora Sędu 
Okręgowego w Katowicąch dopra 
wadziły do ustalenia winy dał- 
szych urzędników gminy i rad- 


Gmina odmówiła prokuratorowi 


ściągnięcia należności 


od dwuch obywateli 


Wyrok w tej sprawie zapadnie w Sądz'e Najwyższym 


W 1937 r. Prokurator Sądu 
Okręgowego w Wadowicach pize 
słał do Magistratu w Białej zlece- 
nie ściągnięcia drobnych kwot od 
dwuch obywateli. 

Urzędulący wiceburmistrz i dwaj 
urzędnicy, mając wątpliwości co 
da obo ku ściągnięcia owej 
należności w drodze egzekucjł, po 
lecone] na podstawie ustawy 7 
dnia 27.10 1932 r., nie wykonali 
tego zlecenia. opierając swołe wat 


pliwości na brzmieniu uchwały 
Radv Ministrów z dn. 15 maja 
1937 r. 


Starostwo, da którego w tel 
sprawie odniósł się Zarząd Miej. 
ski stanęło na stanowisku, że na- 
leżvtość należy ściggnąć. 

Magistrat mimo to zwrócił pro- 
kuraiorowł akta nieza'atw'nne, z 
powodu czego prokurator S, 9.‘w 
Wadowicach oskarżył p. p. wice- 
burmistrza Kusnierza, Fre'enberga, 
1 urzednika Młynka, na podstawie 
akt. 286 pow. 3, a nieumyślne 
dzlałanie na szkodę Interesu pu- 
bf'cznego. 

W pierwszych dwóch istancjach 


pożycia. 


— Napijesz się whisky z wodą sodową, mój skar- 


Lady Abbott leżała na kozetce w swym buduarze. | bie? 


Zdjęła obuwie, ca czyniła zawsze, ilekroć chciała 
Qdpccząć. Rozwiązywała krzyżówkę. Z boku, przez 
otwarte okna, docierało chłodne wieczorne pawie- 
rozgorączkowany wy- 


irze, odźwieżując umysł, 


sądowych wymienieni funkciona- 
riusze Magistratu zostali ukarani 
grzywną od 20 do 50 zł. 

Sprawa oparła się o Sąd Naj- 
wyższy. 
Jak się dawladujemy, Sąd Naj 
wyższy wyznaczył specjalne kole. 
gium sędzlowskie, złożone z 7-miu 
członków Sądu Najwyższego, ao 
zajęcia się sprawą zasądzenia 
wyższych urzędników adminisłra- 
cyjnych, za nieumyślne dzialanie 
na szkodę interesu publicznego, ze 
względu na niejasne przepisy usta 
wy w iym względzie, oraz %w 
przewłdziane przeszkody w wyko- 
nantu polecenia prokuratora. 

Oskarżeni t'umaczą slę, fż Ma- 
gistrat w 1932 r. zlikwidował 
dzłał egzekucyjny tak, że właści- 
wie nie była w Magistracie orga- 
nu wykonawczego któryby mógł 
polecenie prokuratora wykonać, 
zaś wszełkie swe pretensje Magi- 
strał przekazuje oddziałowi cgze- 
kucyjnemu Urzędu Skarbowega w 
Blatej, na który Magistrat nie ma 
wpływu. 


siłkiem szukania nazwiska włoskiego kompozyto- 
ra, składającego się z dziewięciu liter i rozptczynają- 
cego się na liierę p. Odrzuciła właśnie z żalem lr- 
vinga-Berlina, gdyż — pomimo jego wielu zalet, zbyt 
licznych, aby je można było wymienić na tym miej- 
scu — miał, niestety, nazwisko, składające się z dwu- 
nastu liter i rozpoczynające się na „i”, oraz nie był 
Włochem — gdy nagle rozległ się huk, jakgdyby wio- 
na? potężny wiatr — i do buduaru wpadł sir Buck- 
stone. Twarz jego była czerwona, oczy wybałuszo- 
ne, a kędzierzawe włosy rozwiane, gdyż pod wpły- 
wem nalłoku uczuć przesuwał przez nie palcami, 

— Toots! — zawołał. 

Lady Abbott spojzała czule na męża. 

— Och, jak się masz, najdroższy. Kiedy wróciłeś? 
Buck, czy znasz nazwiska kompozytora włoskiego 
a dziewięciu literach, rozpoczynające się na literę p? 

Sir Buckstone adrzucił od siebie cały świat mu- 
zyczny jednym śwałlownym machnięciem ręki. 

— Toots, stało się coś tak okropnego, że na myśl 
o tym kręci mi się w głowie, 

Dla lady Abbctt stało się teraz jasne, że jej uka- 
| chany mąż ma zmartwienie. Zaproponowała środek. 

próbowany i wypróbowany wielokrotnie w ciągu 

dwudziestu pięciu szczęśliwych lat ich małżeńskiega 


Sir Buckstone potrząsnął gwaltcwnia głową na 
znak, że minął czas na tego rodzaju palialywy. 

— Mówiłem właśnie z Janką. 

— Och, tak? 


nych, a to — Klemensa Figury z 
Lędzin, Franciszka Saternusa z 
Lędzin, Alojzego Juchy z Ławek 
gm Lędziny, Konrada Janochy z 
Lędzm i Teodora Nachuły z Lę- 
dzin. Jak nstalona, działali oni 
wspólnie i nazwzajem prześcigali 
się w wynmajdywanin możliwości 
coraz większych sprzeniewierzeń, 
kićre doszły do tsk horendalnej, 
jek na tak małą i uhogg gminę, 
sumy. 

Po ukończenin wstępnych do- 
chodzeń aresztowanych wypusz- 
czono na wolną stopę i wdrożono 
śledztwo sądowe celem ustalenia 
ostatecznej wysokości sprzeniewie- 
rzenych sum. 


rzu cebrzyka, napelnionego wrzą- 
cym smzlcem wieprzowym. Na 


krzyk dziecka wybiegł z pobliskie- | 


ga warsztatu masarskiego czelad- 
nik Antoni Feliczko, który zauwa- 
żył dziecko leżące w cebrzyku, 
skąd zabra? je i zaniósł do miesz- 
tania. Dziecka zmarło. 


PRZYGNIECIONY 
ŚCIANĄ PIASKU. 


Przy kopaniu fundamentów przy 
ul, Gdańskiej 19 w Łodzi, robotnik 
33-letni Andrzej Burzyński, został 
przygnieciony ścianą piasku, w 
której znajdowzł się dużych roz- 
miarów kamień. Inni robotnicy pa 


kilku minutach odkopali Burzyń- 


skiego. Nieszczęśliwy doznał zła- 
mania rąk i nóg, oraz licznych u- 
szkodzeń kręgosłupa i w stanie 
groźnym przewieziony do szpitala. 


DZIECKO SPŁONĘŁO 
W KOŁYSCE. 


W Brzóstkowie, pow. jarocłński, 
wydarzył się straszny wypadek. 
Mianowicie w mieszkaniu rolnika 
G nza wybuchł pożar, który — jak 
się następnie okazało — spowodo 
wały dzieci, pozostawione bez 0- 
pieki. Bawiły się one koło kołyski 
najmłodszego dziecka Ganzów I za 
palily ją ptonącą drzazgą, wydo- 
bytą z pieca. Płomienie ogarnęły 


E WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


gors | 
WARSZAWIANKA PROWADZI | 


W MISTRZOSTWACH STOLICY 
KLASY B. | 


W niedzielę późnym wieczorem za 
kończony zostal w Radomiu mecz 
bokseraki o drużynowe mistrzostwo 
Warszawy w klasie H. pomiędzy 
Warszawianką a radomzką Bronią. 
Zwyciężyła Warszawianka w sto- 
sunku 14:2, Wyniki techniczna notu 
jemy: | 

W wadze muszej Urbański (W); 
wypunktawal Rajskiego. s 

W koguclej Budziszewaki (W) po 
kona? na punkty Trzaskieg. 

W piórkowej Molenda (B) uległ 
na punkty Stryjkowskiemu. 

W lekkiej Wożniakiewicz (W), 
zwyciężył na punkty Sobczyka, 

W pół - śrudniej Tomczyńnki (W) 
uzyskał zwycięstwa punktowe nad 
Podsiedlakiera. 

W średniej Olszewski (B) zmusił 
Orikowskiego da poddania zię nad 
w drugiej rundzie. 

W półciężkiej Lisowski (W) zwy- 
ieeżył w pierwszej rundzie przez 
dyskwalifikacją Kotkowskiega #® 
niski cios. 


W ciężkiej Karpiński (W) zdobył 
punkty bez walki wobec braku prze 
ciwnika. 

Po sobotnich i niedzielnych me- 
cząch tabela mistrzostw Warszawy 
w klasie B, przedtsawia się nastę- 
pująco: 

1) Warszawianka 8 spatkań, 16 
pkt, 100:28 st walk. 

2) Fort Bema 6 spotkań, 13 pkt, 
88:14 „t. walk. 

3) Syrena 7 spotkań, 12 pkt, 
83:3% at. walk. 


biła? 


w ten sposób. 
zrobiła? 


— Co? 


«| Orban 7 spotkań, 8 pkt 78:34" 


„m mak 
nt 1 waza 1 
m. wa. 


6) Gwiazda Ñ woźłuń, a 
67:58 st. walk. po 


7) Iskra $ zpotki ; 
z ; spotkań, 6 pkt. 54:72 
W) Połosia fi 4 at 6 par 
4 W wh. m s 

9) Skra 8 spotkań, A pkt, 28:02 
st. walk. 

Ki Caerhawuna 
42M M. wsk. 


rm. am 


+ mi. 3 pań. 


e 
| 


O podniesienie poziomu 
uzdrowisk 


rządu z s4proszonymi messasnę- 
wesmi. 


teli i pensjonatów na terenie u- 
zdrowisk, projekt powołania do 


cym się odbyć wiosną 1939 r. 


— Tam, na drodze wjazdowej. Podeszła da mnie 
gdy wysiadałem z samochodu, Czy wiesz, co ona zro- 


— Puccini! — zawcłała lady Abbott, Zaczęła pi- 
sać, ałe urwała zniechęcona. 

— Tylko siedem — rzekła smętnie. 

Sir Buckstone podskoczył na miejscu, 

— Chciałbym, abyś słuchała, zamiast zabawiać się 


— Słucham, kochanie. Powledziałeś, że Janka coś 


— Tak, a wiesz co? 


— Sprowadziła twego braciszka do naszego domu. 


Tega cholernega kaflarza. Pawiedziała mi to sama. 
Po wszystkich moich staraniach, — po troskliwości, 
z jaką chroniłem młodego Vanringhama przed pod- 
stępnymi sztuczkami tego człowieka — Janka spro- 
wadziła go da naszego domu. 

Lady Abbott była niewątpłiwie zainteresowana 


Nie posunęła się tak daleko, aby unieść brwi, ale bys- 


kistorię, że znalazła 


try obserwator spostrzegłby, że zadrżały one kkm 
— Kiedyż to zrobiła? 
— Dziś po południu. Opowiada jakąś sensacyjną BPS 


go przejechanego p:zez samo- 


chód na drodze do Walsingford. Przywiozła go tutaj, 


w Blękitn'm Pokoju, 


a Pollen powiedział mi właśnie, że jest on w te; chwili 


gdzie pije moje piwo i pali moje 


cygaro. Ot, jaki ma poczęstunek... Nabiera sił, aby, 
się rzucić na młodego Vanringhama, A księżna jest wicza. 15. Hanna Brzeziieka i Chór 


w Czerwonym Pokoju! 


(d. c. n.) 


tpo chwili kotyskę. Dzieci nie po- 
trafiły uratować Śpiązega w niej 
maleństwa, które doznało tak cięż 
kich popzrzeń, że wkrótce potem 
zmarło. 

PRZYSYPANY ZIEMIĄ. 

Na terenie prac kanalizacyjnych 
w Grocholu pod Bydgoszczą wy- 
darzył stę nieszczęśliwy wypadek. 

Przy kopaniu grębokiego dołu 
na rury kanalizacyjne zajęty był 
robotnik Jan Januszewski z Byd- 
goszczy. W pewnej chwili ziemia 
obsunęła się, a wraz z nią spadło 
kilka c'ęzkich rur beionowych. Ja- 
nuszewski doznał złamania żeber, 
oraz innych ciężkich obrażeń. Prze 
; wleziona go do szp'tala, gdzie ml- 
mo usilnych zablegów lekarskich 
zmar). 


SALAD TOWARÓW 
G4IAWTEAVYIYTCIH 


M. SPANDORFA 


w Krakowie, ul. Grodzka 60 
f poleca pończochy, rękawiczki, ble- 
Timę oraz wszelkie nowości dla Pań, 
Wielki wybór — ceny najniższa, 
OCET 


—Dziś, 23 listopada SRODA 
11.00 „Jak krawiec Krawczyński szył 
zwierzętom nowe futerka" — 
I Ewa Szelburg - Zaremhina. 
18.40 „Czy naprawdę w zdrowym 
ciele_zdrowy duch?“ — dys- 
kusje zagają Leon Kruczkow- 
skl i dr. Kazimierz Wyka (a 
Krakowa). 
19.00 „Odgłosy Italii"—koncert roz- 


rywkowy. 

2100 Opowieść o Chopinie — Polo 
nezy. 

21.45 „Temperamenty" — powieść 


nine 
22.22 Przemówienia: Pana Prezydaw 
ta Bzplitaj Polskiej I pana Pro 
denia Republiki Francuskiej, 
z okazji 40-lecia odkrycia radu 
przez Marię Sklodowską.Curia 
È Pio ca Curie. 
p ni 
TRANSMISJE Z MIĘDZYNARO= 
DOWYCH ZAWODÓW NARCIAR= 
SKICH W ZAKOPANEM. 
„Funk-Expresa" donai o zgłasza. 
niach 8 radintenij zagranicznych w 
sprawie transmitowania Międzynar. 
Zawoaów Narciarskich, kltra odbę- 
dą się w Zakopanem, 


Radio warszawskie 


ŚRODA, 23 listopada. 
WARSZAWA |. 630 Pieśń. 620 
Glmnnwyka. 650 Mna (płyty). 7.00 
| Dziennik—płyty 145 Maua—płyty. 8,08 


głosy Talii — koncert rozrywkowe (3 
| Wins). 2035 Duiennik. 2100 Opo- 
é o Chopinie: „Połonezy” u nde, 
Śzpinslskiego  (iorteplen). 
«145 „lemperamenty" — powieść mó 
Wiona, 22.00 Muz, frene, (plyty). 22.00 
Amnycja x okazji Tyg. Przeciwrakowo- 
go. 2240 Mozyku polsks (płyty). 22.58 
Przegląd pasy i os daiemii 23.05 
Wład > Iseki a iga. ang 

WARSZAWA II. 14,00 Zespol SL Ræ 
chonia. 15,05 Marsze. 16.00 Wiolonezela 
i fortepian (płyty). 16.40 Wiad. sporto 
informacji. 1650 Kącik so- 
listów. Śpiewa Michał Mironowiee 17.10 
Pog. akt i społ. 17.25 Życie kultnralno 
siolicy. 1735 Program. 1740 Mma. laa, 
(płyty). 21.00 „O deformacji rzeczywi- 
glożri w eztuco" 21,15 Konkurs piosen- 
karzy. 22.05 Moa (płyty). 2220 Progr. 
2244 Mnr (płyty). 24.30 Ree. śpiewa- 
cry Franciszki Platówny. 

CZWARTEK. 24 listopada. 

WARSZAWA I 6.30 Pieśń. 6.35, 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt 7. 
Dziennik. 7.15 Muzyka z płyt 8. Au- 
dycja dla szkół. 11. „Głuchy plewca 
— Beethoven“. 11.25 Orklestra dęta Z 
płyt 12. Hejnał, 12.08 Aud, połudn. 
(z Poznania). 15. Rozmowa techni- 


Ta lwowska. 18.00 Dziennik 1 Wiad. 
4 Prga a sound 
k=zju' = dat 18 „Oo o pań 
rak i jakle są możliwości leczenia?" 
sowy. 1638 Muzyka " 
WUDA |. 17,40 Wspomnienie z FOW— 
odczyt wygł mir. Karol Krzewali. 
1A „SerEjÓwtY higa = sro 
wa wy D 1%. 
|O tytułach utworów muzycznych"— 
de 19, Kasset rozrywkowy, 
20,35 Dziennik. 21. Teatr Wyabra- 
śni: „Kordian“ Słowackiego. 22 
Kwartet mmyczkowy P. R. 12.55. 
Przegląd prasy. 23. Ost, dziennik. 
23.05 Koncert ork. P. R. pod dyr. G. 
Fitelberga J. Zwidrynówna (śplew) 
15 Drei € . 
WARSZAWA IŁ 14. Zespół Róże. 


i 
I 


„Dana (płyty). 16.05 Trio kameralne. 
12220 Koncart muzyki lekkiej. 2% 
| Muzyka taneczna. 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Kampania wyborcza w toku 


Od złożenia list kandydatów 
kampania wyborcza wkracza w 0- 
statni najgorętszy okres. 

Jak było do przewidzenia do wy 
borów staje 6 ugrupowań: 1) PPS. 
i Związki Zawodowe; 2) „Ozon“ 1 
chadecy ze Stronnictwa Pracy, 3) 
endecja; 4) Sjoniści | Aguda otzz 
5) 16) dwa ugrupowania sociali- 
stów żydowskich: „Bund“ i „Poa- 
lej - Sion“. Poza tym wniesiono 
kilka list lokalnych zarówno pol- 
skich, jak i żydowskich. 

Radny z klubu BB arch. Warth 
wniósł własną stę, zdyż nie chcia 
na umieścić go na liście bloku „o- 
zonowo - chadeckiego". Również 
p. Żebracki, b. sekretarz ZZZ, os- 
tatnio „ozonowiec* pretenduje do 
mandatu radzieckiego, Listę tę tra- 
ktuje się ogólnie htmorystycznie z 
uwagi na osobę kandydata czolo- 
wego. 

Charakterystyczną jest rzeczą, 
że z poprzedniej większości „sana- 
cyjnej“ w Radzie miejskiej kandy- 
duje tylko 12 osób — I to w dodat- 
ku poza kifkoma nie odgrywają- 
cych większej roli. Rzuca się w o- 
czy całkowite niemai pominięcie 
kandydatów Związku Legjonistów. 
Kandyduje tylko jeden z tej grupy 
b. poseł Pochmarski i to na dal- 
szym miejscu. jest (o nagroda pa- 
cieszenia za upadek przy wyba- 
rach do Sejmu i Senalu. 

Liście „ozanowo = chadecklej”, 
Jak już pisaliśmy, patronuje ks. 
arcybiskup Sapieha. Fakt ten nie 
pozostał bez wpływu na skład o- 
sobowy listy. 

Endecji nie w smak poszło popar 
ele „Ozonu”" przez ks. acybisku- 
pa. Wszak to endecy zawsze g'o- 
sili, że są jedynymi „katolikami“ i 
„Polakami“. Dla zamanifestowania 
swego katolickiego stanowiska po 
ztawili na jednej ze swych list w X 
hkręgu księdza Szepleńca, który w 
akcji wyborczej zetrze się z księ- 
dzem Weryńskim. Dwóch księży 
idzie przeciwko sobie. 


Met 


Dowladujemy się z wielu stron, 
że agitatorzy listy „ozonawo - cha- 
deckiej* zbierając podpisy wybor 
ców na listy kandydatów „jedno- 
Htego frontu“ podszywali się pod 
firmę PPS. i Klasowych Związków 
Zawadowych, usiłując w ten epo- 
sób wprowadzić ludzi w błąd. 


Wśród leaderów listy ozonowa- 
chadeckiej wybija się postać p. M. 
Dąbrowskiego. Obok niego masze 
ruje karnie p. dr. Kuśnierz, który 
do niedawna pomstował na „Ku- 


rlerka* I... na „Ozon“, P. Kuśnierz 
ta „ostatnia brygada“  „sanacyj- 
na". 


W Zarządzie miejskim panuje 
wielka konsternacja spowodu utwa 
rzenia wspólnego frontu ozonowo- 
chadeckiego. Coraz glośniej mówi 
się o dymisji prezyden:a m. dr. Ka 
plickiego, który jeszcze przed pa- 
ru tygodniami wyraził wobec czyn- 
ników miarodajnych zamiar ustą- 
pienia z zajmowanego sianowiska. 
Prawdopodobnie wraz z nim ustą 
pi wiceprezydent dr. Klimecki. 

Endecy nadrabiają miną i usiłują 
nieudolnie zresztą stworzyć pozo- 
ry siły. Zgromadzenia endeckie nie 
cieszą się powodzeniem. Przycho- 
dzi na nie stale jedna i ta sama pu 
blika. Niepoczytalnymi burdami u- 
licznymi, napaściami uzbrojonych 
bojówek na bezrobotnych ludzi, 
biciem szyb, pikieiowaniem skle- 
pów nie tylko, że nikogo uczciwe- 
go nie przekonali do swojej ideo- 
logii ale wręcz przeciwnie przez 
te metody, wytworzyli wokół sie- 
bie atmosferę nawskroś wrogą. 

Za niecały miesiąc rozstrzygną 
się losy kampanii wyborczej, Osta- 
tni głos będą mieli wyborcy. CI © 
sfatecznie zadecydują, kto zasią- 
dzie na fotelach radzieckich. 

Ludność świadoma swych obo- 
wiązków wohec miasta, świadoma 
doniostości aktu wyborczego, któ- 
ry będzie sprawdzianem rzeczywi- 
stego układu sił politycznych i spo- 
tecznych, wybierze dn. 18 grudnia 
takich ludzi, którzy będą prawdzi- 
wymi Jej przedstawicielami i któ- 
rzy będą bronili je] interesów w Ra 
dzie miejskiej. Wybór ten padnie 
na Hstę kandydatów Polskiej Par- 
ti Socjalistycznej i Klasowych 
Związków Zawodowych. 


ody 


Świadczy to chyba najlepiej o 
popularności tej listy. 

Oczywiście nie jesteśmy w stanie 
sprawdzić z caią ścisłością ilu „na 
brano“ na cudzą flrmę. Znaleźli się 
jednak tacy, którzy poznali się na 
tym i przepędzili niefortunnych na 
ganiaczy. 


Kronika Bielska, 


ODDZIAŁ: 


Białej i okolicy 


BIAŁA, KOMORÓW ICKA 4 


Pian budowy kolejki na Klimczok 
i Szędzielną 


Jak donosi prasa miejscowa, w 
środę bawil w Bielsku wiecemin. 
komunikacji, Aleksander Bobkow- 
Ski w związku z imicjatywą Ligi 
Popierania Turystyki, wybudowa- 
ma od strony Bystrej i Mesznej 
kolejki terenowej na Klimczok i 
Sędzielną w  Heskldach. Wice- 
min. inż, Bobkowski wyjechał na 
Szędzielnię celem zbadania terenu 
w otoczeniu przedstawicieli władz 
Projektowana jest budowa kolejki 
terenowej koszlem półtora miliona 
złotych, któraby w dużym sto- 
pniu podniosła ruch turystyczny 
na naszym odcinku beskidzkim. 

Zazmaczyć należy, że już przed 


trzema łaty wyłonił się w Magi- 
stracie miasta Bielska projekt wy- 
budowania kolejki górskiej z Klim 
czoku na Szędziełnię, jednak wów 
czas zadecydowały kompetentne 
czynniki wybudować serpentyny 
wzgl. autostrady, na tym odcinku 
Beskidów, dla podniesienie ruchu 
turystycznego, a zaniechać wybu- 
dowania kolejki. 

Jak z odwiedzm p. wicemin. 
Bobkowskiego wnioskować nale- 
ży, nastąpił zwrot w opinii kół 
miarodajnych, a kwestia wybudo- 
wy kolejki górskiej stala się zno- 
wu aktualną. 


Adwokat skazany za obrazę 
sędziego 


Przed sądem grodzkim w Białej 
toczył się ciekawy proces przeciw 
ka adwokatowi z Żywca Kazi- 
mierzowi Winklerowi, któremu akt 
oskarżenia zarzucał, że znieslawił 
na piśmie sędziego sądu grodzkie 
go w Żywcu, dra Rafała Benike- 
go. Adwokat dr. Winkler uważał, 
że sędzia Rentke odnosi się da nie 
go w Żywcu, dra Rafała Bentke- 
skladal do sądu wnioski o wyłą- 
czenie sędziego Bentkego z roz- 


prawy, 


praw, na których sam występował 
jako obrońca. W jednym z takich 
wniosków adwokat dr. Winkler 


| Obchód 20-lecia Niepodległości 
w Mogilanach 


Dnia 20 b. m. odbylo się w Ma- 
gilanach manifestacyjne zgroma- 
dzenie w dwudziestą rocznicę od- 
zyskania Niepodleg:ości. Zebranie 
zagaił tow. Józef Haja, poczem od- 
dał gios iow. Zandbergowi, przed 
stawicielowi OKR PPS Kraków - 
miasto. Referent przedstawił histo- 
ryczny zarys rewolucyjnych walk 
o Niepodległość, zaznaczając, że 
wywalczyli ją chtopi i robotnicy. 
Klasa robotnicza walczyć będzie 
aż do zwycięstwa Ideałów demo- 
kratycznych. 

Domagamy się uchwalenia 5- 
przymiotnikowej ordynacji wybor- 


Dziwna spółdzielnia „ozonowego” Związku: 


„Ozonowy” Polski Związek Za- 
wodawy, aby zbałamucić robo.ni- 
ków, rozpoczął na terenie krakow 
skiej Huty Szkla akcję na rzecz u- 
tworzenia _ „Spółdzielczej Huty 
Szk!a”. lnicjałorom tej imprezy 
nie chodziio o spółdzielczość, lecz 
tą drogą chcieli skapiować sobie 
członków. Na czele tej akcli stał 
p. żebrowski, który, jak to się mó 
wi, z niejednego pieca jadl chleb i 
obecnie z wiadomych przyczyn 
znalazł się w „Ozonie*”. Do tej fik 


czej i wybrania Sejmu i Senatu na 
tej podstawie, szerokiej amtnes ii. 

Tow. Surówka zadeklamował 
następnie wiersz Szymańskiego 
„Niepodlegiość*. Między jednym 
przemówieniem a drugim orkiestra 
grała pieśni robotnicze. 

Wśród okrzyków | śpiewów u- 
formawał się pochód, który uda* 
się pod Dom Robotniczy. Półtora- 
zysięczny tłum manifestował swoje 
przywiązanie do PPS. i Czerwo- 
nych Sztandarów. Pod Domem Ro 
boiniczyni pochód, po odśpiewa- 
niu „Czerwonego Sztandaru" i„Mię 
dzynarodówki”, rozwiązał się. 


cyjnej spółdzielni przyjmowano 
tyika tych, którzy podpisali dekla 
rację „ozonowego" Związku. Tą 
drogą usitowano rozbić klasowy 
Związek. 

Qd tow. M. Schejmana otrzyma 
liśmy pismo, w którym oświadcza 
on, że mie ma nic wspólnego z tą 
imprezą i ostrzega wszystkich ra 
betników, aby nie dali się wciąg- 
nąć do tej machinacji ludzi, któ- 
rzy żerują na nieświadomości ro- 
hotników. 


Historie dnia 


Narzędzia chirurgiczne i biżuteria do 
odebrania W V Komisariacie P. P. 
pray wl Józelińskiej 14 zmajdnją się 
znalesione narzędzia chirurgiczne, a 
mionowicje: 3 sat. „Rocłezy* z jednym 
zębcm, naczykowe, długości 13 i %4 
cm, 2 ast. „Rodery“ gładkie, dlugości 
13 em, 1 szt. „Pen“, większy, dhoga- 
bi 201, om, wygięty, | mi „Pean“ 
mniejszy, długości 18 cm. prosty, | sz. 
Sorda Rowkowa* długości 14 cm, 
meroka 3 em, | zx. „Skalpel“ o astrzu 
3 cm. dłagim i 5 mm. szerokim. Wy- 
mienions narzędzia są nikłowane, je- 
dash częściowe paźcierane | zsedzewia- 


ri, a ta: 2 pierścionki dzmskie złote, 
1 brożka słota, 1 naszyjnik złoty z wi- 
slorkiem, 1 branzoletka mebena i dwie 
główki" koblece (ozdoby do pierścion- 
ków). Właściciel po udowodnieniu wła- 
sności moża jo odchrać w Wydziale 


Śledczym przy ul. Slemiradzkiego 24, 
pokój Ñr. II, w godzinact urzędowych. 

Oszukał emeryta. Zastał zatrzymany 
Moncey Immerglück, bez określanego 
zajęcia, cam. w Prądnikn Czerwonym, 
ul. Piłsndskiego i odstawiony da arese- 
tów sądowych, pod zarzutem dokonenia 
oszustwa ancrjnego mm szkodę Fran- 
cika Janika, emer. P. K. P,, od które- 
ga wyładził w roku 1936, pod pozorem 
uiłuclenia posady portiera w lokslu 
noanym „Łocarno”, obecnie „Winiar. 
nia Kaukaska” w Prądniku Czerwonym, 
kamje 5% zł. 
gdyż w tym czasie przyjął innego por- 
tiers za kencją 1400 zł. Immergliick w 
taki sposóh wyłudził od wielu innych 
osób znaczna kwoty 

Czyj zagarek? W Wydziale Śledczym 
przy ml. Siemiradzkiego 24, pokój Ne. 
II. można oglądać, celem rozpoznania, 
zegarek męski złoty (donble) kryty, 
marki „Ankra”, pochodzący 1 kradzie- 
m. 


W 20 rocznicę Niepodległości 
Wielka manifestacja robotnicza 


na Rynku 


Polska Partia Socjalistyczna w 
Trzebini urządziła abchód 20-le- 
cia Niep 

O godz. lej przed południem 
zebrało się na rynku poned 3 ty- 
siące robotników z Trzebini i o 
kalicy. Zgromadzenie rozpoczęta 
odegraniem przez orkiestrę ro- 
batniczą z Trzebini Hymnu Pań- 
stwawego i „Czerwonego Sztanda- 
ru*, po czym tow. St. Bocian za- 
si zgromadzenie, powołując do 

tow. tow. Poloczka, 
Dadziaka i Zakrzewskiega. 

Tow. Poloczek w krótkich sło 
wach przedutawił cel zgromadze- 
nia, poczem udzielił gloan tow. 
Cekieme z Krakowa, który w 
dłuiszym przemówieniu nakreślił 
walkę klssy robotniczej i chłop- 
skiej o Niepodległość Polski. Na 
podstawia faktów przedstawił 
tow. Cekiera oheone stosunki po- 
odczytał manifest Rzęda Luhel- 
skiega, który nadał prawa ludowi 
polskiemu. Przez podniesienie ns- 
ciśniętych pięści robotnicy doma- 
gali się zrealizowania manifestu 
Raędu Iakelskiego. 

Okrrykami na cześć P. P. S. i 
Rządu Rabotniezo-Chłopskiego, 
orez przeciw faszyzmnowi, zzkoń- 
caom piękną manifestację robot- 


dotknął sędziego Bentkego, wobec mena 


czego sędzia skierował sprawę da 
prokuratury. 

W wyniku przeprowadzonej roz 
wielokrotnie  odraczanej 
dla przesłuchania coraz io no- 
wych świadków, adw. dr. Win- 


kler skazany został na I miesiąc 
z zawieszeniem na 3 lata, 


Badzklez odpowiedzialny: JERZY CESARSKI 


Ttyczne w Polsce i w ú 
aii i w innych pań- 


w Trzebini 

Da bezwzględnej wałki w obro- 
nie utrwalenia  Niepodłegłości 
Polki i wołności w tej Polece 
wezwał tow. Cekiera weżystkich 
zebranych. 

Tow. Bednarski na zakończenie 

W tym samym dniu, o godz. 4 
popełudnin odhyłs się akademia 
km eci tow. Daszyńskiego w 
Trzehionoe w Domm Robotni- 
czym. Sala nie mogła pomieścić 
zg omadzanych robotników i wie- 
In musiało odejść z braku miejec. 

Akademię zagaił tow. Dudziak, 
podkreślając zasługi tow. Daszyń- 
skiego w walce o Polskę i Socja- 
lim, poczem nastąpiły deklama- 
cje. Okolicznościowe przemówie- 
nie wygłosił tow. Cekiera, zachę- 
omjąc zebranych, by — tak, jek 
tow Daszyński — szli pod Czer- 
wonymi Sztandarami do walki o 
susyłne kłkały: 6 walacść. rów 
ność i sprawiedliwość, przeciw fa- 
szyzmowi, który cofa kubure o 
seżki lat wstecz. 

Następnie odegrana została na 
menie sztuka „X pawilon”, oraa 
„Montwiłł-Mireckr*. 

Tak zgromadzenie w Trzebini, 
jak i akademia w Trzebionce, wy- 
wary duże wrażenie na zebra 
nych, napełniając ich otnchą, że 
inw 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


nia udzielając posady, | 


Teatr m'eisk: dła T.U.R. 


W niedzielę 27 bm. o godz, &-ej 


wiecz. odegrana będzie J. Słowac- 
kiego 


„BALLADYNA”* 


Bilety sprzedaje administracja „Naprzodu“, 


ul. św. Tomasza 11, 


I p. of. i Biblioteka TUR, ul, Siaw kowska 12, I p. 


Cena od 60 gr. do zł. 2.50. 


RAD TE 


Oaznaczeń e 
„łirzyżem <asiugi" 

W związku z uroczystością jubi- 
leuszu 350-lecia gimnazium im. B. 
Nowodworskiego p. minister W. 
R. i O. Publ. udekorowai m. in. Zła 
tym Krzyżem Zasiugi em. prof. gi- 
mnazium Wincentego Korolewiczą 
za zasiugi polożone na polu pracy 
zawodowej. 


Błyskawiczny pocieg 


„Podka.ania” 

W zimowym rozkładzie jazdy na 
P. K. P. na rok 1938/39 wprowa- 
dzone będą nowe udogodnienia w 
ruchu pasażerskim. ML in. prze- 
widziane jest uruchomienie bly- 
skawicznego pociągu „Podhala- 
nm“ na trasie Lwów — Krynica— 
Zakopane, który przebywać ma tę 
przestrzeń w znacznie przyśpie- 
szonym czasie. 

Poza tym uruchomiony będzie 
pociąg motorowy na linii Kraków 
— Krynica, 


Dr. Jarosz wyświetl! fllm 


z wyprawy na daleką pól not 

Znany podróżnik, dr. Stefan Ja 
tosz, opowie przeżycia i wyświe- 
tli swój rewelacyjny film p. t. „E- 
cho Rabinsonady",, we w:orek 22, 
środę 23 i czwartek 24 b. m. w 
sali Instytutu Geograficznego U. J. 
(ul, Grodzka 64), a godz. 7.30 wie 
czorent. 

Q wyprawach jego szeroko pl- 
sała prasa w kraju i zagranicą, a 
film jego wykonany wśród wielu 
niebezpieczeństw, nad którym pra- 
cował prawie dwa lata w trudnych 
warunkach terenowych, dorówny- 
wa najlepszym filmom podróżni- 
ków amerykańskich. 

Wspaniałe zdjęcia filmowe wo- 
dospadów Niagary, Yellowstone, 
Kolorada, Doliny Śmierci, — ty- 
siące mil podróży autem pa przez 
Stany Zjednoczone i Kanadę, wspi 
naczki w Górach Skalistych, prze- 
lot hydroplanem ponad lodowcam: 
Alaski, i wreszcie nlezwykłe sce- 
ny z życia dzikłch zwierząt orzz 
przygody z pobytu na bezludnej 
wyspie Kościuszki, na której dr. 
Jarosz przeprowadzał badania 
geograficzne, oto treść Filmu. 

Tak, jak egzotyczna wyprawa 
dr. Jarosza pelna była niezwy- 
kłych przygód, tak opowiadania 
jego są barwne i peine emocji. 


Z miasta 

WŚCIEKLIZNA U PSA W DZ. VI. 

STRADOM. 

Wchee stwierdzenia 

psa w dz. VII, Stradom Zarząd Miejski 
wydał nactępmiące zarządzenie, 
ksjące ra okres trzech miesięcy. t j. 
od dnia ogłoszenia do 16.IL 1939 roku, 
dbielnieę VII. Stradom, jeko zagrożoną 
mikcieklizną, dla swshodnego wypnszcza- 
mia psów. Wyjęcck stanowią pay poli. 
cyjne i myśliwskie tyłko w czaaia nży- 
wania ich da pracy. 


Dzieciobójczyni 
przed sądem 

Przed Sądem Apelzcyjnym od- 
byla się rozprawa przeciwko Lud 
wice Leśniowskiej z Grybowa, ska 
zanej w pierwszej instancji na o- 
siem miesięcy więzienia za udu- 
szenie swego dziecka. 

Sąd Apelacyjny karę zatwier- 
dził, zawiesił jednak jej wykona- 
nie. 


wścieklizny u 


ramy. 


kepertuar 
TEATR IM. I. SŁOWACKIEGO, 
Środa, 23 listopeda „Balladyna“. 
Czwartek, 24 sislapada „Rodzina Whi- 
secaktów*. 
RAUL KOCZALSKI , 
jeden s pierwszorządnych pianistów do- 
by współczesnej, który grą swą, pełną 
bogatej techniki, kolorytu i życia z je- 
Gnej, u prostotą i nadzwyczajną inter- 
pretacją = drugiej strony, wywołuje em- 
izjem wśród słuchaczy, wysiępi w 
śradę, 24 b. m. w Starym Teatrze. 


ADRIA: „Granlea“. 

ATLANTIC: „Korearzo” 
Broadwayu“. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Wrzoa*. 

LOPP.: „ima żona Ślnabeodego", 

SCALA: „Jezebel“. 

STELLA: „Czarny kotwara”. 

ŚWIT: „Ostalnia brygada“, 

WANDA: „Czardasz“. 


Radio krakowskie 


6357 Pleśń „Kiedy ranne watają za 
rze". 8.10 Płyta za płytą... oraz wia. 
domości bieżąca, 11.15 Muzyka 
płyty. 14.00 Muzyka obiadowa w 
wyk. Orkiestry Rozgłośni Kntowic- 
kiej pod dyr. Jarosławs Leazczyń. 
skiega (z Katowic). 

14.40 „Rozwój historyczny samo- 
rządu w Polsce” pog. społeczna = 
wygł dr. Konstanty Grzybowski— 
1450 Program. 14.56 Sprawy gospo 
darcze. 16.30 Muzyka skandynaw- 
ska (płyty z Warszawy). 18.00 „ży- 
cie w anegdocie*. 18.10 Z ehcej 
twórczości operowej. Wykonawny: 
Stena Link-Darecka (śpiew), Jerzy 
Gaczek (akomp.). 22.00 Lokasine wia 
demości sportowe, 22.05 „Porządku 
jąc stare książki..." w oj Stani- 
slawa Broniewskiego. 22.20 Muzyka 
taneczna w wyk. jazzowej orkiestry 
„Wosoła 13-stka', 28.05  Zakończe- 
nie audycji. 

CZWARTEK, 24 listopada. 

8.57 Pleśń „Kledy ranne wstają 
zorze”, 3.10 Płyta za płytą.. oraz 
wiadomości bieżąca. R.45 Si 
dla dzieci wiejskich w opr. T. Ret: 
ingerowej. 1125 Muzyka z płyt. 
14 Muzyka obiadowa z płyt. 14.80. 
Program. 14.55 Sprawy gospodarcze, 
16.35 Claude Debussy (płyty z W-wy) 
18. „Dobry wieczór Państwu" w opr. 
St Broniewskiego. 18.10 Muzyka 2 
płyt. 22. Lokalne wiadomości sporto- 
we. 22.05 „Forma i styl”, odczyt wy: 
głosi dr. W. Mole, prof. U. I. 22.26 
Koncert orkiestry mandolinowej „Ka 
pana“ pod kier. SŁ Syrylły. 23.06. 
Zakończenie audycjL 


Ra:io śląskie 


SRODA, 28 listopada. 

5.30 „Dzień dobry" — wesoły mon 
taż płytowy. 6.30 Program na dzji 
11.15 Koncert popularny — płyty 
(W-wa). 14.00 Muzyka abiadowa w 
wykonaniu Ork. Rozgł. Katowickiej 
pad dyr. Jarosława Leszczyńskiego: 
14.40 „Piękna jest pieśń ludowa" 
pogadanka Feliksa Sachsegu. 14.50 
Wiadomości bieżące | giełd. 16.80 
Muzyka skandynawska płyty 
(W-wa). 18.00 Audycja okalicznoś- 
ciowa. 18.26 Wiadomości sportowe. 
22.00 „Z Życia gaspadarczego Śląska 
Q zwiększenie ilości paliw napędo- 
wych” — pogadanka inż. Hdmimda 
Czarnowskiego. 22.10 Koncert roz- 
rywkowy. Wykonawcy: Zofla Sza- 
franowa — solo fortepian, Edmund 
Schildhorn — solo skrzypce, Marian 
Woźniczko — baryton, Jerzy He- 
rald — akompan. W przerwie „Sta 
re anegdoty" w opr. Czesława Prze- 
myskiego. 23.05 Zakończenie progra 
mu. 


i „Bitwa m 


CZWARTEK, 24 listopada. 
5.30 „Dzień dobry*—wasoły mon- 


taż płytowy. 6.30 Program na dziś. 
11.25 Koncert orkiestry dętej płyty 
z Warszawy. 14. Muzyka obladowk 
w wyk. Orklestry Rozgłośni Katowie 
klej pod dyr. J. Leszczyńskiego. 
1450 Chwilka społeczna, 145b Wia- 
domości bieżące i giełda. 16.35 Clau- 
de Debussy: Rapsodia na aaksofon i 
orkiestrę (płyty z W-wy). 18. Pora- 
dnik sportowy dla pracowników fi- 
zycznych w oprac. E. Ludwiczaka. 
18.10 Z albumu speakera. 18.25 Wir 
domości sportowe. 22. Rozmowę za 
shichaczami przeprowadzi J. Tepa. 
2210 „Przy kominku" — audycja 


słowno-muzyczna w oprac, W, Mech- 
Nowickiej, w wyk. zespołu „Śląskiej 
Pozytywki”, z udz. Orkiestry Rozył 
Katowickiej. 23.05 Zakończenie pro- 
gramu. 


Odbiło w drukarai Sp. Nakiadowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka fe 


